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Wrazie zwycięstwa gen. Franco porty hiszpańskie staną się 
Bazami Niemieckiej Floty Podwodnej 


$ytuzcja polityczna na Morzu Sródziemnym 


W kołach zbliżonych do admira- 
licji brytyjskiej utrzymuje się po- 
gląd, że nota niemiecka w sprawie 
floty podwodnej podyktowana jest 
rozwojem wydarzeń w Hiszpanii. 
Żądanie niemieckie stoi w związ- 
ku z pewnymi korzyściami stategi 
cznymi, jakie wynikną dla Niemiec 
w razie zwycięstwa gen. Franco 
w Hiszpanii. Porty północnej Hi- 
szpanii stanowią bowiem dogod- 
ną bazę dla łodzi podwodnych nie 
mieckich, operujących na Atlanty- 
ku i zdala od swych własnych por 
tów macierzystych. Porty w Bil- 
bao i Ceucie oraz wyspy Kanaryj 
skie nadawałyby się specjalnie dla 
łodzi podwodnych niemieckich, 

SYTUACJA NA MORZU ŚRÓD- 
ZIEMNYM. 

Pismo faszystowskie „Retazioni 

Internationali“ stwierdza, że dziś 


Hitlerowcy 


wybijają szyby 
w pałacach biskupich 


Przed świętami Bożego Naro- 
dzenia zostały wybite kamieniami 
wszystkie szyby w pałacu bisku- 
pim w Münster., Zaalarmowana 
policja przybyła oczywiście już 
po awanturach 


m, 


Chamberlain ukrywał 


kiedy kontynent europejski wszedł 
po Monachium w nową fazę usta- 
lania się, Tunis stał się dla Włoch 
niezbędnym(?). Podczas gdy dla 
Włoch Tunis jest kwestią życia(?) 
dia Francji jest on jedynie kwestią 
supremacji i prestiżu(?). Tymcza- 
sem polityka supremacji jest rze- 
czą niepożądaną na Morzu Śród- 
ziemnym (co innego oczywiście su 
premacja faszystów). 


PO ZA. TUNISEM FASZYŚCI 
CHCĄ ZABRAĆ DŻIBUTTI. 


W zakończeniu „Relazioni. Iner- 
nationali* zgłasza również preten- 
sję do Dżibutti, wychodząc z zało- 
żenia, że Włochy po zdobyciu A- 
bisynii nie mogą nadal tolerować, 
aby główny port ich imperium afry 
kańskiego znajdował się w rękach 
i pod kontrolą Francuzów. 

ROK OBECNY BĘDZIE DECY- 
DUJĄCY. 

W sprawie sytuacji na Morzu 
śródziemnym głos zabiera również 
„Deutsche Allgemeine Ztg.“, któ- 
rej zdaniem, wraz z demonstracyj- 
ną podróżą Daladier oraz ze zbli- 
żającą się wizytą Chamberlaina i 
Halifax w Rzymie rozgrywka śród- 
ziemnomorska zaczyna wkraczać 
w stadium bardziej decydujące. 
Wobec tego, że i gen. Franco za- 
powiada zasadnicze rozstrzygnię- 
cie w wojnie domowej, rok obec- 


przez 3 tygodnie notę niemiecką 


„Kurier Warszawski“ donosi z | skiego, który poinformowany zo- 


ynu: 
Według informacyj z kół, zbfi- 


stał dopiero w ubiegły wtorek. 
Jak dotąd, nie nadeszło do Lon- 


żonych do rządu, nota niemiecka |dynu oczekiwane pisemne sformu 
z żądaniem rewizji układu mor- |łowanie powodów, które skłoniły 


skiego angielsko 


- niemieckiego z | Niemcy do wysunięcia żądania. Ko 


et. nadeszła do Londynu 12-go ła polityczne sądzą, że Niemcy po 
grudnia r. z. i byłą utrzymana w | pelniły wielki błąd. wysuwając żą- 


tajemnicy przez 


3 tygodnie. żąda- | danie parytetu w łodziach podwo- 


nie niemieckie parytet Chamberl 

u z Anglią w | dnych przed podróżą Chamberlai- 
łodziach podwodnych przeszło, ja- | na i lorda Halifaxa do Rzymu, 
ko bardzo niemiłą niespodzianka | gdyż obawy, że Niemcy mogą za- 
dla prem. Chamberlaina w przed- | pewnić sobie na terytoriach hisz- 


dzień przemówienia ego 


na ban- | pańskich bazy dla łodzi podwod- 


kiecie prasy zagranicznej, zbojko- | nych, uniemożliwiają prem. Cham- 


towanego przez pra 
i Eet na znaczne 
us w przemówien 
sojsiączn ch Nieme oł premiera, 
ajemnica utrzyman ? 
a była na- 
wet -w stosunku do rządu ilipo 


niemiecką, | berlainowi wszelkie ustępstwa na 
ochłodzenie | rzecz rządu gen. Franco, które mia 
ły być jednym z głównych celów, | \ 


jakie Mussolini zamierzał osiągnąć 


le rozmów z premierem angielskim. 


Tragedia na morzu 


Dwa dni walczył ze śmiercią w lodowatych 


Rybak duński L. Deling w dro- 
dze z Danii zauważył eska 
ści brzegów niemieckich podczas 
silnie wzburzonego dsk wici 
mezczyzny w stroju żeglarsk'm i 
kamizelce ratunkowej, Zwłoki ry- 
bacy polscy usiłowali wrSRoŚE i 
przyholować do portu jednak to 
im się nie udało. Dopiero płyną- 
cy za nimi kuter niemiecki zwło- 
ki zagarnął do sieci. Okazało się, 


falach Bałtyku 


że były to zwłoki kapitana statecz. 
ku -duńskiego, który. wiózł drze- 
wo do Danii. Kapitan ów. podczas 
sztormu zmyty został z pokładu. 
Sekcja zwłok ustaliła, że zmarł po | 


z 


0 Z Z Z Z A 


ny stanie się — według pisma nie- 
mieckiego — rokiem decydującym 
o Morzu śródziemtym. Po zwv- 
cięstwie gen. Franco, Hiszpania, 
jako czwarte mocarstwo, zacznie— 
zdaniem „Deutsche Allg. Zeitung“ 
— brać czynny udzia w koncercie 
mocarstw śródziemnomorskich. 
SYTUACJA HISZPANII STANIE 


SIĘ NAWET WÓWCZAS KLU- | 


CZOWĄ. 


samolotów 


562 
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gr. Poszutiwania | zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


straciły 


wojska gen. Franco w walce z lotnikami republikanskimi 


Urzędowo donoszą, że w ciągu 
1938 r. wojska republikańskie stra 
city 562 samoloty, wobec 293 strą- 
conych w r. 1937. Wojska rządo- 
we straciły, wedtug komunikatu, 


114 samolotów myśliwskich i pe-|- 


wną liczbę bombowców. 
ATAKI FASZYSTÓW ZOSTAŁY 
ODPARTE. 
Komunikat urzędowy podaje, iż 
w strefach Cubells, Baldona — 
front wschodni, wszystkie ataki 


Program zbrojeniowy Ameryki 


Dziś prezydent 


tów: 


przeciwlotniczej, 


w Europie. 


1) zwiększenie floty amerykańskiej w takim stopniu, ażeby 
mogła ona stawić czoło flocie któregokolwiek innego państwa; 

2) obrona wybrzeży przez znaczne zwiększenie sprzętu obrony 
zwłaszcza w punktach strategicznie słabych; 

3) utworzenie bardzo potężnej i nowoczesnej wielkiej floty 
powietrznej, w związku z czym pozostaje: 

4) wyszkolenie kilkunastu tysięcy studentów uniwersvtetu ro- 
cznie jako pilotów i mechaników; 
5) zwiększenie kadr armii lądowej 


chiński W ogniu 


OGÓLNY WIDOK KANTONU. 


Według doniesień 
chińskiego na całym froncie koła 
Kantonu wre zacięta walka. Naj. 


komunikatu 


silniejsze natężenie zaznacza się 
na linii kolejowej Kanto — Kou- 
lum. Miasto Szilung zostało oto- 
czone przez Chińczyków z: trzech 
stron i tam koncentrują się naj. 


2 dniach od chwili wpadnięcia | większe walki. Ale į na innych od 
dc morza, gdyż mając na sobie ka | cinkach frontu kantońskiego Chin 


mizelkę ratunkową, 


utrzymywał | czycy przeprowadzają natarcia na 


się na powierzchni wody. Zgon na pozycje japońskie, zwłaszcza w 
stąpił na skutek skostnienia od | okol'cy Tsenczeng. 


panującego zimna. 


Na froncie centralnym zauważo 


no znaczny napływ oddziałów ja- 
pońskich wyposażonych w nowo” 
czesny techniczny sprzęt. Dowódz 
two chińskie liczy się z możliwo- 
ścią podjęcia przez Japończyków 
ofenzywy na wielką skalę. Natar- 
cie to skieruje się albo w dół rze- 
ki Jangtse, albo też na południe, 
przy czym bazą wyjściową było- 
by miasto Yochow. Również w 
Singiang na północ od Hantou za 
uważono koncentrację wojsk ja- 
pońskich, 


nieprzyjacielskie zostały energicz- 
nie odparte z ciężkimi dla wroga 
stratami. Zacięte walki toczyły się 
na odcinku Pobla de Grandellas, 
Albajes i Bisbal de Falset, 


Aresztowanie 


konsula brytyjskiego 


w San Sebastian 


Z San Sebastian donoszą o are- 
sztowaniu przez władze gen. Fran- 
co wicekonsula brytyjskiego i je- 
go żony. 

Aresztowany brytyjski wieekon. 
sul honorowy Ernest Golding jest 
obywatelem hiszpańskim, miesz- 


kańcem San Sebastian. Nie nale- 


Prezydent Roosevelt iz" 


o awanturach wojennych państw totalnych 


Roosevślt wygłosi przed Kongresem 
(Parlamentem) wielkie przemówienie, w którym poruszy kwe- 
stie zbrojeń koniecznych ze względu na wzrastające naprężenie 
między państwami demokratycznymi a totalnymi 
Prezydent Roosevelt ma oświadczyć w swym przemówieniu, że 
uważa zbrojenia St. Zjednoczonych za usprawiedliwione stano- 
wiskiem, jakie zajęła Japonia na Dalekim Wschodzie. 

Program zbrojeniowy prezydenta Roosevelta obejmować ma 
wedle informacji z wiarogodnych źródeł następujących 5 punk- 


Aresztowanie Goldinga i jego 
małżonki pozostaje w związku ze 
'znanym incydentem granicznym, 
'w czasie którego poczta koneulat- 
'na, przewożona przez etatowego 
| wicekonsula brytyjskiego do am- 
|pażady brytyjskiej w St. Jean de 
|Luz, została na granicy przez po- 
licję hiszpańską otwarta i znale- 
ziono w niej tajne plany wojsko- 
we. Jak się okazuje władze faszy- 


3720 ofiar pochłonął 


terror w Palestynie w r. 1938 


| Na zasadzie urzędowo potwier- 
dzonej listy strat za rok 1938, 
,ogólem 3720 osób zostało w Pale- 
jstynie zabitych, względnie ran- 
nych. W roku 1937 straty te wy- 
nosiły 246 zabitych. Lista zabi- 
tych osób w r. 1938 obejmuje 92 


stowskie dowiedziały się przypad- 
kiem,.że pewne dokumenty zosta. 
ng przewiezione w poczcie kom 
sularnej i zarządziły rewizję pc- 
czty. 

HISZPANIA REPUBLIKAŃSKA 


WYCOFAŁA WSZYSTKICH CU- 


DZOZIEMSKICH OCHOTNIKÓW. 

Międzynarodowa komisja do 
spraw kontroli nad wycofaniem 0- 
chotników z terenów Hiszpanii re- 
publikańskiej, udała się na objazd 
ośrodków wojskowych na froncie 
Lewantu. Po przeprowadzeniu in 
spekcji, komisia powróci do Wa- 


lencji, gdzie pozostanie kilka dni, 


po czym uda się za granicę. 
- WARE 


Nowy ambasador 


W. Brytanii 


przy Kwirynale 

W. poniedziałek wieczorem ogło 
szono urzędowo, Że dotychczaso- 
wy ambasador W. Brytanii w An- 
karze sir Percy Loraine zostanie 
na miejsce lorda Perth ambasado- 
rem w Rzymie. Stanowisko swe 
sir Loraine obejmie z dniem 1-go 
kwietnia. 


żydów, 487 Arabów oraz 12 osób, 
należących do innych narodowo- 
ści. 

Należy jednak przypuszczać, Że 
podana liczba zabitych zorgani* 
zowanych powstańców arabskich 
nie wyczerpuje całokształtu strat. 


Gubernator Banku Angielskiego 


udaje się z wizytą do Berlina 


Jak podają dzienniki londyń- 
| skie, gubernator banku  angiel- 
skiego Montague Norman udaje 
się jutro do Berlina w charakte- 
rze całkowicie prywatnym jako 
gość prezesa banku Rzeszy dr. 
Schachta. Wedle 


wizyty swej u dr. Schachta Mon- 
tague Norman zetknie się z kieru- 
jącymi osobistościami rządu Rze- 
rzy. „Daily Herald“ wysuwa na- 
wet przypuszczenie, że Montague 
Norman pojedzie do Berchtesga* 


przypuszczeń | den celem odbycia rozmowy z 


dzienników angielskich, w czasie | kanclerzem Hitlerem. 


Zatopione 
mają być 


Kilku nurków pochodzących ze 
Spezii przygotowuje się do śmiałego 
przedsięwzięcia, które niewątpliwie 
wzbudzi zainteresowanie całego świa 
ta. Idzie tu mianowicie o wydoby- 
cie z dna morza skarbów, które 


skarby 


Napoleona 
wydobyte 


znajdowały się na pokładzie fregat 
trancuskich spoczywających na głę 
bokości 30 m. w pobliżu Abukim 
Fregaty te zostały tam jak wiado» 
mo zatopione w r. 1798 przez admi- 
rała Nelsona. 


prez B lat żył jako mach buddyjski 


ale znudziło mu sie 


Znany awanturnik międzynarodo- 
wy Trebitch Lincoln żyjący od 13 
lat jako mnich buddyjski w Chinąch 
zwrócił się do rządu węgierskiego z 
prośbą o zezwolenie na zamieszka- 
nie w swej roczinnej miejscowości 
Paks - Wolwa. Rząd węgierski Jd= 


powiedział odmownie na prośbę Tre 
bitcha Lincolna, który 4-krotnie zmie 
niał wyznanie: urodzcny jako Żyd 
przyjął on następnie wyznanie Kae» 
tolickie, anglikańskie, a wreszcie 
buddyjskie. 


Add 


AN ZG KPW” 


Faszyzacia 
Rumunii 


Rządowa partia rumuńska „Od- 


rodzenia Narodowego“ ustanowiła 


dla swych członków mundury, w 
których wystąpili poraz pierwszy 
członkowie Rządu. 

Ustanowiono także t. zw. po- 
zdrowienie rzymskie przez podnie 
sienie prawej ręki. Pozdrowienie 
to włączono już do przepisów pro 
tokółu, obowiązujących na dworze 
królewskim. 


Sowiecki lot 
dookoła Świata 
bez lądowania 


Michał Gromow, znany lotnik 
sowiecki oświadczył przedstawi- 
cielom prasy w niedzielę, że on 0- 
raz kilku innych lotników sowiec- 
kich zamierzają w r. 1939 doko- 
nać lotu dookoła świata bez lądo- 
wania. - 


mam 


str. 2 


Niemcy podejmują znowu walke o panowanie na morzu 


Oblednv 


yścig 


w 


broleń M 


orskich 


| będzie odpowiedzią Anglii, Francji i Ameryki na note niemiecką 


Wiadomość 0 notyfikowaniu 
przez Rząd Rzeszy w Londynie za 
miaru podniesienia stanu niemiec- 
kich lodzi podwodnych do paryte- 
tu z W, Brytanią, potrakiowana 
została w kołach politycznych Pa- 
ryża, jako jedno z najdonioślej- 
szych wydarzeń ostatnich miesię- 
cy. Prasa francuska wyraża prze- 
konanie, żę krok niemiecki spowo- 
duje rozpoczęcie 

NOWEGO ETAPU WYŚCIGU 

ZBROJEŃ MORSKICH, 

Londyński korespondent „Figa- 
ro“ wyraża pogląd, że W. Bryta- 
mia stanie się obecnie bardziej 
czujną na niebezpięczeństwo  nie- 
mieckie, bowiem tym razem 
UDERZONA ZOSTANIE W NAJ- 
BARDZIEJ CZUŁĄ DLA SIEBIE 

STRONĘ. 


Czarna Swastyka 


morduje przeciwników w Kłajpedzie 


Na jednym z przedmieść Kłaj. 
pedy, znaleziono w poniedziałek 
ciężko ranną Niemkę, nazwiskiem 
Gloss, która wkrótce po przewie” 
zieniu do szpitala zmarła, W to- 
ku dochodzenia ustalono, że Gloss 
padła ofiarą zemsty ze strony 
swych ziomków za to, iż zmieni- 


Bezwzględne 


o przyłączenie Ulste 


Terroryści irlandcy wysadzili 
w powiętrze urząd celny w Tully 
Donnel, miejscowości położonej 

„ma granicy Eire (niepodległej Ir- 


ła religię, przechodząc z protestan |; 


tyzmu na katolicyzm. Śledztwo 
ustaliło następnie, iż Gloss otrzy- 
mała przed paroma dniami ano- 
nim grożący śmiercią w razie 
zmiany religii, podpisany  przęz 
„Bractwo Czarnej Swastyki”, 


metody walki 
ru do Wolnej Irlandii 


łandii) i Ulsteru, Pierwsze próby 
dokonania zamachu na ten poster 
runek celny, podjęte były w ubie- 
głym roku, ale bez powodzenia. 


Walka zezdraicami 


Centralny rząd chiński zarządził| rządu pro.japońskiego, 


rodu chińskiego 


urzędu jące. 


wwięzienie wszystkich zdrajców na- | go na obszarach zajętych przez Ja- 


rodu, którzy zostaną wyjęci z podj ponię, gdyż, 


sprawują oni władzę 


a, a następnie surowo ukarani. | pod presją japońską. 


rozporządzenie nie wymie. 
ais poszczególnych osób objętych 


wowymi rządu 
gg Koła 
ę 


awiązku z aferą Wang- 
Czing.Waja, wydalonego z Kuomin- 
tangu za zdradzenie zaufania publi. 
cznego w czasach wojennych i spi. 
skowanie z wrogiem kraju dla pod- 
kopania podstaw państwa, Zarządze 
nie uwięzienia wszystkich zdrajców 
arodu, wyłącza wyraźnie członków 


Okret zaginął 
bez śladu 


Transportowiec norweski, utrzy 
mujący regularną komunikację mię 
dzy Oslo a zakładami przemysło- 
wymi „Borregaard“ w Sarpsborg, 
znikł w czwartek bez śladu po 0- 
puszczeniu portu w Oslo, 


Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową 


Podaj bratnią dłoń 
bezrobotnemu. 


Imperium znajdzie przed sobą te 
raz, jako głównego konkurenta, 
„Trzecią* Rzeszę, kióra obecnie 
— po załatwieniu sprawy ausiriac 
kiej i czeskiej — zacznie poważnie 
myśleć 

O PANOWANIU NA MORZU. 

„Le Temps“ w artykule p. t 
„Problem morski anglo-niemiec- 
ki“ podkreśla, że inicjatywa nie- 


Demonstracje na Korsyte 


Chcemy żyć i umierać jako Francuzi 


wołają Korsykanie na powitanie Daladiera 


Podróż premiera Daladier na Korsykę i do Afryki pół- 
nocnej stała się głównym wydarzeniem politycznym 
i przedmiotem zainteresowania całej francuskiej opinii 
publicznej. Fakt, iż w podróży premierowi Daladier, któ- 
ry piastuje również tekę obrony narodowej, towarzyszą 
szefowie sztabów armii, marynarki i lotnictwa: gen. 
Goegres, gen. Vuillemin i admirał Darlan, nadaje tej po- 
dróży znaczenie maniiestacji czujności Francji w sprawie 
jej posiadłości śródziemnomorskich, co zresztą wyraźnie 
stara się podkreślić cała prasa paryska. 

Pierwszy etap podróży premiera — wizyta w stolicy 
Korsyki Ajaccio, a następnie w historycznym porcie kor- 
sykańskim Bastia — był manifestacją francuskiego pa- 
triotyzmu społeczeństwa korsykań skiego, 

W Ajaccio powitał premiera minister Campinchi 
w otoczeniu miejscowych notablów. W Bastii oczekiwali 
go wszyscy merowię z Korsyki, Poe złożeniu przez pre- 
miera wieńca przed pomnikiem poległych, odbyło się 
w sali miejscowego teatru wielkie zebranie, któ- 
rego wygłoszono szereg patriotycznych przemówień, 

Burmistrz Bastii przypomniał, że w wielkiej wojnie 
40.000 Korsykanów oddało życie za swą francuską ojczy- 
znę, „Korsyka, oświadczył, poświęci ostatniego obywa- 
tela w obronie każdej piędzi ziemi francuskiej“. Po wyli- 
czeniu wszystkich wielkich Francuzów pochodzenia kor- 
sykańskiego mówca zakończył: „Chcemy żyć j umierać 
jako Francuzi, ponieważ Francja dała nam pokój, spra- 
wiedliwość i wolność”. 

Po krótkim podziękowaniu premiera Daladier, zebrany 
tlum odśpiewał Marsyliankę, po czym premier udał się 
z powrotem na pokład krążownika „Foch“, na pokładzie 
którego udaje się do Bizerty, 


wyraźniej dostrzegać  niebezpie- 
czeństwo zbrojeń niemieckich, na 
które 

ZBYT DŁUGO BYŁA OBOJĘTNA, 
Anglia, kontynuuje dziennik, acz- 
kolwek rozporządza zawsze dużą 
przewagę nad Niemcami w dzie- 


miecka w sprawie zbrojeń mof» | dzinie morskiej, zmuszona jest je- 
skich sprawia, żę Anglia zaczyna | dnak 


DO DZIELENIA SWYCH SIŁ w 
OBRONIE WSZYSTKICH CZĘŚCI 
IMPERIUM. 

Niemcy tymczasem nie posiada- 
ją obecnie żadnych terenów kolo- 
nialnych do obrony, mogą w kry- 
tycznej chwili zagrozić bezpośred- 
nio potędze brytyjskiej i skoncen- 


trować wszystkie swe jednostki | 


dla decydującej bitwy. 
s% 
Decyzja Niemiec rozszerzenia 


programu morskiego w zakresie | 
| 


budowy łodzi podwodnych niewąt 
pliwie pociągnie za sobą zupełną 
rewizję brytyjskiego programu mor 
skiego na r. 1939/40. 


Akcja ratunkowa 
na kop. „Polska” 


Akcja ratunkowa na kopalni 
,„Polska* w Świętochłowieach ce- 
lem wydobycia zasypanego górni= 
ka Pohla, nie daje dotychczas wy- 
niku. W ciągu poniedztałku ust- 
nięto około 150 wózków kamieni 
z miejsca, gdzie zawalił się strop. 
Akcja natrafia na dalsze trudności 
terenowe wskutek obrywania się 
węgla, 


Hitler usiłuje 


zlikwidowć zatarg z USA 


Korespondent „Star“ donosi, że 
kanclerz Hitler zwołał do Berch- 
tesgaden konferencję, celem prze” 
dyskutowania zatargu niemiecko» 
amerykańskiego. "W konferencji 
tej ma wziąć udział min. Ribben- 
trop oraz odwołany z Waszyngte 
nu ambasador niemiecki dr. 
Dierchsem. 


W obronie 5x praw 


przez 4 miesiące 


okupowała klasę 


W Bronswille pewna  nauczy- | cyjny, polegający na nie opuszcza 


| cielka szkoły powszechnej, po wyj 


ściu zamąż, otrzymała zwolnienie 
z pracy, W odpowiedzi na to za- 
rządzenie, ogłosiła strajk okupa- 


mia klasy. PO 4 miesięcznym straj 


ku okupacyjnym władze przywró- 
ciły jej prawo nauczania, 


Zboże amerykańskie dla Hiszpanii 


Z Waszyngtonu donoszą, że poj ma być w ciągu 6 miesięcy i ror» 


wołany do życia specjalny komi- 
tet gospodarczy dla ulokowania 
nadwyżek surowców ji artykułów 
spożywczych ną rynkach świato- 
wych udzielił zezwolenia na wy- 
wóz trzech milionów buszli zboża 
do Hiszpanii, Ilość ta wywieziona 


dzielona, 

Sfinansowanie i racjonalny roz- 
dział tych ilości zboża będzie za” 
daniem międzynarodowego Czeęr= 
wonego Krzyża. Zboże to prze” 
znaczoneę jest wyłącznie pa ma 
jącej ludności w obw 
Hiszpanii, 


Policja kolonialna w Rzeszy 


Po wprowadzeniu tradycyjnych 
oddziałów kolonialnych w armii 
niemieckiej, kierownictwo policji 
niemieckiej przystąpiło do organi- 
zowanią analogicznych oddziałów 
policji. Oddział policji w Kolonii 
przejmuje tradycję dawnych nie- 


40 ataków lotniczych na Barcelone w ciągu tygodnia 


Miasta zamienione w gruzy 


Krwawe i zaciekłe walki o każdą piedź ziemi 


blikańskie utrudniają w wysokim $ 


Główna kwatera gen. Franco ko 
munikuje, iż wojska faszystowskie 
zajęły wioski Argentera, Husas, 
Montargull i Cabaces, 

Wioska Grandella zajęta w nie- 
dzielę przez wojska gen. Franco, 
została całkowicie zniszczona w 
czasie walk, Podobnież w straszli- 
wy sposób ucierpiała wioską Po- 
bla de Grandella. 

W niedzielę eskadry powietrzne 
gen. Franco bombardowały port i 
dworzec w Tarragonie, Walencję 
oraz port w Barcelonie. Bombardo 
wanie Barcelony było niesłychanie 
gwałtowne. Ogółem zginęło 62 0- 
soby, a 111 ciężko rannych umie- 
szczono w szpitalach. Należy za- 
znaczyć, że w ostatnim tygodniu 
grudnia Barcelona była. czterdzie- 


Walka 


nieistniejącej jeszcze Konfederacji państw arabskich 


Wychodzący w Damaszku  biule» 
tyn „L'Office Arabe“ donosi z Am» 
manu tstol'tca Transjordanii), te 
Emir Abdullah, występujący jako 
"kandydat na tron przyszłej konfede 
racji arabskiej, zapowiedział ogto- 
arenie „bialej księgi”, w której ma 
zamiar wyłurzczyć wszystko, ca zro 
bi} dla sprawy arabskiej I co uczy. 
nił zmarły jego ojciec, król Hussein, 
będący promotorem powstanią arab 
skiego, jego bracia a w szczególno- 
fol zmarły Faysal, król Syrii i Iraku 


„Biała księga“ będzie posiadała 
niewątpliwie znaczenie nader waż- 
nego dokumentu historycznego, — 
gdyż Emir Abdullah znajduję się w 
posiadaniu rękopisów i nieznanych 
dotychczas  dekumentów, dotyczą. 
cych różnych faz rozwoju sprawy 
arabskiej, poczynając od 1916 roku. 

Emirowi Abdullahowi król Waha- 
bitów (Hedżasu), Ibn Sand, ma prze 
ciwstawiaź, jako dzugiego kandyda- 
ta, swego syna Emira Sauda. 


uważyć wzmożona działalność lot 
nictwa gen. Franco wspierającego 
wszystkie operacje wojsk. lądo- 
wych. Silne umocnienie tego tere- 
ou i gęsto rozsiane placówki repu- 


ści razy atakowana przez lotnic- 
two generała Franco. Ofiarami 
tych ataków padła przede wszyst» 
kim ludność cywilna. 

Na froncie dała się również za- 


Życzenia noworoczne 


dla Prezydenta Rzeczypospolitej 


W dniu Nowego Roku udała się ;roczne złożyli Panu Prezydentowi 
do Jąworzyny do zameczku, w | burmistrz Zakopanego inż. Zaczyń 
którym zamieszkał na okres świąt | ski, ks, dziekan Tobolak, oraz wi- 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej | ceprezes Związku górali, Józef Cu 
Polskiej prof. Ignacy Mościcki =- Į kier. 
liczna delegacja z Zakopanego z| Pan Prezydent w krótkich ser- 
burmistrzem inż, Zaczyńskim i ła- | decznych słowach podziękował za 
wnikami na czele. życzenia nowo- | życzenia. 


Od Administracji 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom © od- 
nowieniu praning na miesiąc 
STYCZEŃ i kwartał I-szy 
Wpłacać prosimy na konto P. K, O, Nr. 175 najpóź- 
niej do dnia 5-go stycznia, dla uniknięcia przerwy w 
otrzymywaniu Gazety. 


W Niemczech wprowadzono 
przymusową służbe pracy kobiet 


Rozporządzeniem z dnia 23 grud- re przed dn, 1 marca r, ub. nie go» 
nią 1938 r., wchodzącym w życie| s zatrudnione jako pobotnice tub 
dn. 1 stycznia r. b, marszaiek Gö. | urzędniczki. 
ring, kierownik planu  czteroletnie- Przymusowy obowiązek służby 
go Rzeszy, rczciągnął obowiązek od | pracy obejmie przeszło 400,000 dziew 
bycia służby pracy na wszystkie ko- | cząt niemieckich, 
biety, poniżej 25-go roku życia, któ 


a aa 


stopniu operacje wojsk faszystow- 
skich, które są zmuszone do stop- 
niowege okrążania i zdobywania 
każdej pozycji republikańskiej. 
Na froncie koło Walencji woj- 
ska republikańskie przystąpiły do 
przeciwnatarcia. „ 


Ambasador hiszpański w Londy 
nle Azcarate odwiedził w ponie- 
działek Foreing Office, gdzie przy- 
jety był przez stałego podsekreta- 
rzą stanu sir Alexandra Cadoga- 
na. Rozmowa ta dotyczyła Hiszpa 
nii i pozostaje w związku z pogio- 
ską, że w czasie swej wizyty rzym 
skiej premier Chamberlain przedy- 
skutuje z Mussolinim kwestię przy 
znania Rządowi gen. Franco PO 
strony wojującej. 


PONAD 


mieckich oddziałów policyjnych w 
Kamerunie, policja w Bremie tra- 
dycje służby policyjnej w Afryce 
poludniowo - zachodniej, jeden Z 
oddziałów policji berlińskiej pie” 
lęgnować ma specjalnie tradycje 
służby policyjnej w niemieckiej A- 
fryce wschodniej. 

Wszystkie te oddziały przejdą 
specjalne przeszkolenie kolonialne. 


a 
© 


Warszawa 


W okresie mrozów 


Wypadki grypy są W nas stosym 
kowo rzadkie, natomiast ogromnie 
rozpowszechnione jest zaziębienie 
zwykłe. Są to obiawy kataralne po 
wtarzające się normalnie w okre- 
sach zimowych. Z tego powodu, 
że ilość chorych jęst ogromna, za- 
potrzebowanie na specyfiki leczni= 
cze jest olbrzymie. Niektórych ať- 
tykułów zabrakło. Fabryki prody= 
kujące specyfiki przeciwgorączko- 
we pracują na kilka zmian. 


Ciekawe dane z Watykanu 


Na przełomie roku 1938/39 święte | mi, odbył się 13 grudnia 1987 r. 


kolegium, po zgonie kardynała Ka- 
kowskiego, Składa się z 62 człon. 
ków, z czego 35 Włochów i 27 cudzo 
ziemców. Pośród cudzoziemców naj 
większą liczbę kapeluszy kardynal. 
skich dysponują Francuzi (6), na- 
stępnie Niemcy (4), Hiszpania (3). 
północni Amerykanie (3), inne nar 
rody mają po jednym  kardynale. 
W ciągu roku 1988 zmarło 7-miu 
kardynałów, a w ciągu pontyfikatu 
Pina Kigo TAB SGO RO wae 
nowanych przez obecnego Ojca Św. 
W roku 1938 Papież nie mianował 
kardynałów. Ostatni konsystorza po 
łączony z nominacjami kardynalski 


w ciągu roku 1888 zlikwidowane 
dyplomatyczne — przedstawicielątwe 
stolicy apostolskiej w Wiedniu, z pe 
wodu zaboru Austrii przez Rzeszę, 
natomiast nową nuncjaturę otwarte 
w Ekwadorze. Ponadto poselstwo 
rumuńskie przy Watykanie podniee 
siono do rangi ambasady, Liczba 
delegacyj apostolskich powiększoną 
została o jedną w W. Brytanii. 

Z pośród 261 papieży tylko 1T-t% 
osiągnęło lub przekroczyło lata pom 
tyfikatu Piusa XI.go, którego pana 
wanie w dniu 31 grudnia 1988 r. wg 
nosiło 16 lat 10 miesięcy 1.25 dał, 


= 


Fałszywe opowieści 


Chciałem w pierwszej chwili 
nazwać ten artykuł: „Fałszywe 
legendy“, ale sądzę, że słowo: 
„łegenda* — brzmi w danym 
5% rog zbyt dostojnie. Piszę 

2 włałszywyc ie- 
ściach", Bo widzę dwie tylko 
możliwości przed sobą: albo 
niektórzy publicyści „katolic- 

: „narodowi , polemizują- 
ŻYŁ, artykułem tow. Zygmunta 


A zamieszczonym 
przez nas w naszym numerze 


wigilijnym, świadomie szerzą 
p tinha opowieści", albo też 
— co bym chętniej poz 
je ą po prostu zagad- 
= 6 których wyrokują w spo 


edziałbym — nieco 


tupetowy. 
£ Rozumiem panów redaktorów 
wABC", Młodzieniec, pochło- 


nięty y latach rooy akade- 
ch przeż „problem ghet- 

ta ławkowego, nie miał, oczy- 
wiście, czasu na takie „drobno- 
stki”, jak teoria poznania czy 
metody badań historycznych. 
Maiej rozumiem kierownictwo 
Polskiej Agencji Katolickiej. 
Kościół Katolicki wymaga na 
ogół od swoich publicystów ko- 
fzystania ze... „sztuki czytania”. 
Na Zachodzie jest to w kołach 
publicystów katolickich zjawis- 
© dość powszechne. nas, 

niestety, jak widać, — inaczej., 


LAJ 
kd 
Dzisiaj zwolę sobie na „krót 


ki wykłaj” 
iko 


ty 
kakrotnie w toku polemik 
amra bg z myślami tow. Zyg- 
munta Żuławskiego. Chodzi mi 
ð Coprowadiainos do rozpaczy 
plątanie dwuch zgoła odmien- 
1 jch pojęć: 1) pojęcia: materia- 
Hstyczne 
2), Polecia: pa filozo- 
y. 16 są, mówiąc wulgar- 
nie, dwie osobne Sary Aa) 
Widzicie, państwol 
„W ofe) połowie XIX. stule- 
ela słówko: „materializm” było 
równie popularne i modne, jak 
ag opularne > e 
i : w„dynamizm*. Dlatego 
Karol Marks nazwał swój po X 
sób badań rozwoju historyczne- 
go =— „materialistycznym poj- 
mowaniem dziejów", Dzisiaj 
napisałby prawdopodobnie, jak 
słusznie zauważył De Man — 
„dynamiczne pojmowanie dzie- 
jów”, bo w samej rzeczy — me* 
toda naukowa Marksa polegała 
właśnie na próbie uchwycenia 
ruchu w zdarzeniach, ogarnia- 
jących państwa, narody i klasy 
:polacsns, Kazimierz Kelles- 
rauz, najwybitniejszy — obok 
Ludwika Krzywickiego —- pol- 
ski sociolog marksowski poko- 
enia poprzedniego — propono- 


wał określenie: „monistyczne 
(t, zn. szukające jednego zasad- 

gezego Źródła) pojmowanie 
ziejów”, 


T, zw. Nowa Szkoła (Jerz 

y y 

ppr Antonio Labriola, Bene- 
> Croce, u nas Stanisław 
i rzozowski) skłaniała się do 
iormuły: vMono-klasowe pojmo- 
wanie dziejów", Ta kwestia na 
zy? A riais sanki A 
ra o or 

trzeba choćby zak rę 
b: odwyk SIę o czymśkolwiek 
A „materializm filozoficzny” 

zh 

- to pewna określona r iÀ 
06 wt ongi — modna i pò- 
p tna, aktualnie — złożona 
= ów filozoficznej wie- 
= ył oO później Berg- 
z i p były sensacyj- 
ari a W dziedzinach che- 
mi, psychologii, neurologii it.d. 
itp Jakiż „Ma sens polemiżo- 
wanie z nami w r, 1938 pojęcia- 


mi, zaczerpniętym, i 
„połowy XIX stulecia? pierwsasj 


Otóż, moi państwo! 
. „Nowa Szkoła” > 
briola, Croce, Brasco ly 
ła żywe sympatie do filozołii 


A 
2 Pokwitowania 
7 NAJBIEDNIEJSZE D 
| WARSZAWY, ma 
"Zebrane na ślubie Leopolda 


“ Wendkowskiego 2 Jani 
składają zł 12.36, 7 Mozer 


UZ A ZZ AZ Z 


awskiego p, t. „Etyka Ę „teorię poznania”. Adolf Hitler 
ścijańska'” gą zaa Rosenberg inaczej uj- 


popularny o - go za życia, a uchylili przed 
sprawie, poruszonej kil- 
| 


Bergsona, Kautsky u schyłku 
żywota uważał siebie za „prag- 
matystę”, Limanowski był idea- 
listą filozoficznym, Emil Van- 
dervelde — tak samo. Myś 
socjalistyczna — zgodnie z ge- 
nialną intuicją Marksa — nie 
żywiła nigdy żadnego zamiaru, 
by uchwałą Kongresu partyjne- 

„regulować” wiarę człowie- 
s$ ani wyznawaną przez ludzi 


aa 
"Ale to — nie nasz kłopot. 
Myśl socjalistyczna przyjmie 


— 
O OO. a A 


zawsze i chętnie batalię na punk 
cie swojej metody badań histo- 
rycznych, należącej dzisiaj do 
bezcennych skarbów nauki, Ale 
myśl socjalistyczna nie podejmie 
wyzwania na punkcie mate- 
rializmu filozoficznego. Bo jed- 
nak sto lat już minęło od poło- 
wy pierwszej XIX stulecia... Na 
Zachodzie „wypracowania szkol 
ne” typu publikacyj niektórych 
naszych publicystów „katolic- 
ty * byłyby nie do pomyśle- 
a. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Przegląd prasy 


UMARLI SZYBKO JADĄ. 


Że wodzowie BBS'u (t. zw. das | wie z „Walki“. To, co z 


wna frakcja rewolucyjna) po sro» 
motnej klęsce w wyborach samo» 
rządowych mogą być wściekli — 
to rzecz całkowicie zróż: miała. 
Niespełna 10 tysięcy głosów, ja- 
kie padły w Warszawie na grup- 
k, p. Jaworowskiego — to do- 
prawdy cyfra niesłychanie mała. 
Słusznie też pisze „Walka*, tygo- 
dnik „Frakcji“, że wybory zosta- 
ły przez nią przegrane. Ale naj- 
większa nawet klęska nie powin- 
na panów redaktorów „Walki* 
zbawiać przytomności, Trzeba 
umierać z honorem i godnością, 


Po zgonie 


Pogrzeb Vandervelde'a odbył 


się w piątek 30-go grudnia r, ub. 


Uczestniczyły w nim nieprzeliczo: | lam 


ne masy ludności Brukseli i wiel- 
ka liczba delegacji z prowincji i 
z zagranicy. Pogt stał się 
wzruszającą demonstracją czej i 
miłości dla wielkiego Zmarłego 


ze strony mas pracujących całego | wj 


świata, a także szacunku i uzna- 
nia ze strony całego społeczeń- 
stwa belgijskiego, poczynając od 
króla, który nadesłał wieniec z 
napisem „Leopold“ i był repre- 
zentowany na PA a koñ- 
cząc na posłach faszystowskich į 
komunistycznych, którzy zwał- 


nim czoła po jego śmierci. 

W orszaku pogrzebowym, toną- 
cym wśród czerwieni sztandarów 
i morza kwiecia, wzięła udział ca- 
ła niemal ludność stolicy, już to 
bezpośrednie w kondukcie żałob- 
nym, już te jako widzowie na 
chodnikach. Nie było nikogo, kto» 
by nie odczuwał, że odszedł czło- 
wiek naprawdę wielki i miezastą. 
piony. 


Mowa de Brouckere'a 


"Żanim kondnkt wyraszył s pla» 
cu przed Domem Ludowym, na- 
zwanym s docyzji burmistrza Mas 
xa placem Emila Vandervelde'a, 
przemówił Ludwik de Brouckb:e, 
Była to jedyna mowa pogrzebo- 
wa: Oto najcenniejsze ustępy s te. 
go przemówienia: 

m Wezędzie, aż do dalekich 
Chin i do okopów Katalonii, 
gdzie się umiera w tej chwili za 
wolność, w krajach, gdzie bracia 
nasi cierpią prześladowania i w 
krajach szczęśliwszych, gdzie ist- 
nieje nadzieja zwycięstwa spra- 
wiedliwości i pokoju drogami 
mniej wyboistymi — niezliczeni 
są ci, co odczuwają taki sam ból 
i wyrażają „patronowi“ taką aa- 
mą wdzięczność. 

I myślmy przede wszystkim o 
„patronie“, o człowieku, którego 
wiedza, prace, powodzenia tak 
słuszny budzą zachwyt, ale które. 
ge my kochamy za čo innego je- 
szcze, za co innego, przede wszyst. 
kim ża to, co było ośrodkiem je. 
go potężnej indywidualności, za 
to, eo czyniło go naszym, prowa- 
dząe go do socjalizmu, tego socja- 
lizmu, który był dlań dość wiel. 
ki, by służyć mu we wszystkich 
dziedzinach ludzkości. 

Gdy szukam nazwy dla oech 
najistotniejszych jego osobowości, 
które czyniły zeń to, czym był, 
znajduję dwa słowa, których ba- 
nalność bynajmniej mnie nie od- 
strasza: dobroć i odwaga. Cnoty 
banalne? Tak! Nie w tym zna- 
czeniu, że wielu je posiada, ale 
preyan przez to, że każdy 
może dążyć do nich bez zarozu- 
miałości. I przez to samo są one 
tak ludzkie i budzą w nas taki 
oddźwięk. Ale ten sam dobroczyn- 
ny deszcz, padając na różny 

nt, rozmaite ożywia kwiaty. 

taka sama odwaga, taka sama 
dobroć, zapładniając wielką du- 
szę, rozwija w niej życie wyjąt- 
kowe. 

Dzięki temu, że przed tym od- 
czuł nędzę ubogich, doszedł na- 
stępnie — ze swą piękną uczucio- 
wością artysty i ze wszystkimi 
źródłami sympatii szlachetnego 
secca—do zrozumienia głębokich 

rzyczyn niesprawiedliwości spo. 
ecznej i odwracając się od łatwe- 
gu życia, które mu obiecywano, 
poszedł w służbę wielkiej armii 
pracujących. Powiedziałbym tak 
sŁmo, że najpierw czuł międzyna- 
rodowo, zanim międzynarodowo 


Emila Vandervelde'a 


myślał, To dobroć uczyniła go 
gorącym obrońcą murzynów z 
Kongo i kulisów chińskich. Gdy 
się przejrzy całą jego pracę par- 
imentarną, całą jego działalność 
ministerialną: ona wszystka jest 
przesiąknięta tą głęboką  dobro- 
cią, oświetlającą wielki rozum. 

«.„Okazywał w wydatnej mie- 
rze wszystkie formy odwagi. A 
ęc najpierw odwagę fizyczną, 
najłatwiejszą, ale na niej się za- 
sadzają wszystkie inne. Aktem cd- 
wagi rozpoczął życie świadome, 
porzucając świat, który go chciał 
przygarnąć, by pójść do cierpią: 
cych i wyzyskiwanych. Miał czę- 
sto odwagę zrzekania się hono» 
rów. Ale miał też odwagę przyj- 
mowania ich, kiedy to było po- 
trzebne, a nigdy się nie stał ich 
niewolnikiem. Umiał przeciwsta* 
wiać się ludziom potężnym. Umiał 
też opierać się gniewom  iłumu, 
by go oświecać. A jednym z po- 
kz yelni z? ya jakim 

ten, że ni 
ludowi nie póchlebiał, że Aaa 
usiłował go zrozumieć i przeme- 
wiać do jego rozumn. 

Ale najpiękniejszą jest odwa- 
ga, stosowana wobec samego sic- 
bie. Nie znam nikogo, ktoby ją 
posiadł w takim stopniu co Zma- 
rły. Ona to sprawiła, że miał ży» 
cie tak piękne i tak uczciwe, bez 
sztywności i bez słabości, W cią- 
gu trudnych lat, które przeżywa» 
my, on miał odwagę wytrwania, 
walki bez wytchnienia, nadziei 
mimo wszystko, tej mocnej na- 
dziei, jaką posiadają często ci, 
co potrafią patrzeć daleko, W je- 


Tow. Stefan 


Wczoraj zmarł po długiej cho- 
robie tow. Stefan Luksemburg, 
były administrator „Robotnika“ i 
były członek Komisji Rewizyjnej 
T. U. R. 

Zmarły przez szereg lat był in- 
spektorem Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. 


go ciele żyła zawsze ta sama du- 
sza Świetlana i stoicka, Pozostał 
na swym stanowisku do końca. 
Czy dowiemy się kiedykolwiek 
wiele wysiłku fizycznego kosz. 
towały go ostatnie przemówienia? 
A zaliczyć je trzeba przecież do 
najpiękniejszych. Kilka razy o» 
mal nie spadał z trybuny, ale że. 
lazna wola podtrzymywała go mi- 
mo wszystko. 

„„Powiedział ktoś na wieść o 
jego śmierci: „Dopiero gdy dąb 
padnie, widać dobrze, jakie zaj- 
mował miejsce w lesie* Myśmy 
stracili naszego „patrona“, Jez 
niego będziemy teraz szli do wal- 
ki, Pozostaje nam przynajmniej 
pamięć o nim, jego przykład, 
wielka nauka jego życia, Obyśmy 
umieli z niej korzystać! 

Jego geniusz był jego tylko wła- 
snością. Unosi go ze sobą. Ale my 
możemy mieć jego dobroć i odwa- 
ge Dobroć, która pomaga rozu- 
mieć się wzajemnie, a w razie po- 
trzeby — tolerować się nawzà- 
jem. Odwaga, która pokonywa 
niebezpieczeństwo przez mężne 
opanowanie go. 

„Patron“ uczynił wiele, przez 
całe swe życie, dlą utrzymania 
wśród nas tej jedności moralnej, 
która nam pozwoli przezwyciężyć 
trudności. Więcej niż kiedykol- 
wiek dbał o to w czasach ostat- 
nich. Jedność ta jest nam teraz wię 
cej niż kiedykolwiek potrzebna. 
Dobroć i odwaga, których mas 
nauczał, pomogą nam utrzymać 


JA: 
Niechże tak bedzie!” 


Luksemburg 


Od najwcześniejszej młodości 
aż do śmierci tow. Luksemburg 
należał do PPS. — j cieszył się 
powszechnym szacunkiem i sym- 
patią. 

Przeżył lat 67. 

Cześć pamięci nieodżałowanego 
Towarzysza. 
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Niemcy a Francja 
Okrążanie Francji przez faszyzm 


W tym samym czasie, kiedy Ri- | 


bbentrop podpisywał w Paryżu 
deklarację o zrzeczeniu się preten 
sji terytorialnych we Francji, or- 
gan półurzędowy tegoż Ribbentro 
pa „Rocznik polityki zagranicz. 
nej“ (numer, o którym mowa, za- 
wiera wstęp pióra von Weizsi- 
ckera i artykuł dr. Bohlego — 
dwóch  podsekretarzy stanu w 
Min. Spraw Zagranicznych, czyli 
pomocników Ribbentropa) pisał 
co następuje: 

„W ciągu 15 lat Francja miała 
oczy utkwione w granicę reńską, 
Cała jej polityka w Europie i w 
Afryce była wyznaczona przez kil 
kaset tych kilometrów frontu, od 
Szwajcarii do Luksemburgu. 

Ale obecnie to się zmieniło: 

Granica Renu jest tylko jednym 
sagadnieniem wśród wielu innych 
Nagle Francja musiała odkryć, 
że posiada granicę w Alpach, a 
inną w Pirenejach i że ma po za 
tym pewne interesy do obrony na 
Morzu Śródziemnym... 


terytoriami na południu od tych 
posiadłości, jako rezerwuar ludz- 
ki dla swej armii. Ale ten rezer- 
wuar ma tylko o tyle swe znacze 
nie, o ile może być szybko 4 bez. 
piecznie transportowany do ma. 
cierzy. Najszybsza marszruta pro 
wadzi z Oranu, Algieru lub Tuni- 
su, do Marsylii lub Tulonu, mija- 
jąc Baleary i wschodnie wybrze- 
że Hiszparit Jej polityka afrykań 
ska przedstawiała dla Francji do- 
datkową gwarancję  bezpieczeńst- 
stwa, dopóki ona mogła misé peb 
ne zaufanie do swych posiadłości 
i dopóki Hiszpania, której porty 
nawiedzają jej okręty, wyrzekała 
się wstelkiej polityki czynnej”. 
Nie można wyraźniej demasko* 
wać planów faszyzmu wobec Fran 
cji, aniżeli w tym artykule półurzę 
dowego czasopisma hitierowskie- 


© Prasa niezależna pisała o tym 
od dwóch z górą lat, od początku 
wojny hiszpańskiej. Teraz nade- 
szła chwila, kiedy hitleryzm już 


Francja uważa trzy swe posia | sję nie kryje ze swymi i swych 
dłości północno . afrykańskie, Tu. | sojuszników planami, 
z 


nis, Algier i Marokko, łącznie 


a tego niestety nie potrafią pano- 
żółcią 
wypisnją o przyczynach sukcesu 
wyborczego P. P. S., nie tylko jest 
bzdurne, ale świadczy, że renega- 
ci socjalistyczni z „Frakcji“ cał- 
kowicie przejęli endecko-„ozono- 
wą” argumentację. Jak swym nie- 
licznym czytelnikom tłumaczy 
„Walka“ sens naszego sukcesu 
wyborczego? Otóż bardziej bez- 
czelnie i kłamliwie, niż „War- 
szawski Dziennik Narodowy*. Pi- 
sze po prostu, że na P. P. S. glo- 
sowali Żydzi, komuniści i maso- 
ni. Dosłownie czytamy: 


Konieczność masowego głosowania 
Żydów na listy cekawistyczne musia- 
ła s natury rzeczy wytworzyć sytua- 
cję wyborczą dla cekawistów wyjątko- 
wo ponzyślną. 


Pomijamy wyjaśnioną już przez 
nas bezsensowność zarzutu, iż Ży- 
dzi masowo głosowali na P., P. 5. 
czemu przeczą cyfrowe wyniki 
wyborów, w których listy żydow- 
skie uzyskały 20 mandatów. Za- 
pytamy tylko, podających się za 
socjalistów, panów z „Walki“, 
dlaczego to na jej listach figuro- 
wali w XI okręgu pp. Jankiel Er- 
lich i Awrum Różyczyner. Skoro 
się jest antysemicką partią nie 
należy wystawiać na kandydatów 
Żydów. 


W swych insynnacjach „Walka” 
idzie tak daleko, że twierdzi, ik 
nie tylko komuniści głosowali na 
P. P. S., ale nawet kandydowali 
na naszych listach: 


Cekawistyczne listy kandydatów see © 


stały ułożone po bratersku s legalny- 
mi działaczami komunistycznymi (tek 
swang „lewicą* uwięzkową). 
Nie chcemy używać brzydkich 
słów dlatego też nie określimy 
„wyczynu* Walki, poprosimy tyl- 
ko grzecznie o nazwiska? Jacy to 
„komunistyczni działacze“ figuro- 
wali na listach P. P. S.? Na pew- 
no odpowiedzi się nie doczekamy. 
Sytuacja cekawistyczna była wprost 
wyjątkowa. Uzyskali możność sebra- 
mia w Warszawie (z wyjątkiem okrę- 
gu 10, 11, 13 i 14) wszystkich gło 

sów Żydów, komunistów, masonów 1 

w ogóle wszystkich tych, którzy gło” 

sowanie na cekawistów uważali m 

owego rodzajn semstę nad Ozonem 

No i wreszcie, by już wykorzy- 
stać wszystkie argumenty endec- 
kie, musi być mowa o masonachź 

À „masoni*, tłumaczy „Wal 
ka*, głosowali dlatego, że Rząd 
rozwiązał loże masońskie. 

Cóż na to wszystko odpowie 
dzieć panom z „Walki*? Chyba 
jedno; „umarli szybko jadą*. 

Sek. 


firmnków po lie 


Otrzymaliśmy tekst deklara- 
cji, który z całą chęcią zamiesz 
czamy bez zmian i bez skró- 
tów. Red. 


My, Klub Demokratyczny w 
Wilnie, oraz grupa przedstawicie 
K społeczeństwa litewskiego, po 
rozważeniu obecnej sytuacji lud- 
ności litewskiej w obrębie Rzeczy 
pospolitej Polskiej, uznajemy zgo 
dnie za słuszne i naglące: 

A. 1. Zapewnienie ludności litew* 
skiej w Rzeczypospolitej Polskiej 
wolności nauczania we własnym 
szkolnictwie niższym i średnim; 

2 ufundowanie przy Uniwersy- 
tecie Stefana Batorego w Wilnie 
katedry filologii litewskiej; 


3. zapewnienie ludności Mtew- 
skiej wolności zrzeszania się w 
organizacjach i instytucjach o cha 
rakterze politycznym, kulturalno- 
oświatowym, naukowym i gospo” 
darczym; 


4. otwarcie niekrępowanego do 
stępu Litwinom do pracy i sta. 
nowisk w urzędach i instytucjach 
państwowych i samorządowych; 

5. równomierne traktowanie po 
trzeb ludności litewskiej przy wy* 
konywaniu reformy rolnej, jako 
też faktyczne nieograniczanie Li- 
twinów w nabywaniu nierucho- 
mości wiejskich i wiejskich; 

Powyższe postulnty ustalamy 
w tym głębokim przeświadczeniu 
że mają one zaspokoić niezaprze 
czalne i słuszne potrzeby ludnoś- 
ci litewskiej w kraju naszym, ©” 
raz że stanowią konieczny waru- 
nek zgodnego i lojalnego współ 


życia w Rzeczypospolitej Pole 
skiej. 

B) Z drugiej strony uznajemy 
za konieczne, aby wszystkie za: 
sady wyrażone powyżej, znalazły, 
należyty odpowiednik w stosunku 
władz litewskich į społeczeństwź 
fitewskiego do takich-że, nieza” 
przeczalnych i słusznych potrzeti 
ludności polskiej osiadłej w Rze- 
czypospolitej Litewskiej, jako ko” 


nieczny warunek zgodnego i rza 


jalnego współżycia w Państwie 
Litewskim. cj 


W imieniu Klubu Demokratycz= 


nego podpisali: 

Prof. M. Kridi, Mec. B. Krzyżaa 
nowski, b. i senator, Mec. 
K. Szabelski, Red. H. Romer: O- 
chenkowska, H. Kappowa, Red. 
L. Abramowicz, Dyr. W. Abramo 
wicz b. senator, Red. R. Węcko- 
wicz, Mec. H. Sukiennicka, Prof. J. 
Rudnicki, Prof. St. Srebrny, Prof. 
A. Zygmund, Prof. H. Elzenberg, 
Prof. W. Sukiennicki, Prof. B. Za 
wadzki, G. Kosińska, A. Zawadze 
ka, K. Francikowska, W. Milwid. 


W imieniu społeczeństwa litew 
skiego podpisali: 

Prez. K. Staszys, Prez. A. Kru- 
tulis, Dyr. A. Macionis, Dyr. M. 
Szyksznis, Red. W. Żylenas, Red. 
H. Cycenas, WŁ Narbut, Oyr. A. 
Petraitis, Ks. Prez. K. Czibiras, 
Ks. Prez. A. Wiskont, Red. J. Jan 
kauskas, Mgr. W. Dasys, Mgr. H. 
Horodniczy, Mgr. H. Horodniczte 
te. Mgr. W. Martinkenas, Inż. M. 
Czibiras, Mgr. A. Jaszkiewiczius, 
Inż. M. Kraużlis, St. Szulja, Mgr. 
B. Untulis, Dr. J. Markowicz. . 

Wilno, 31 grudnia, 1938 £. 


Sytuacja robotnika w ZSSR 


po nowym dekrecie 0 pracy 


Jak donosi agencja ATE, dzien- | gu trzech dni z zajmowanego 
niki moskiewskie, omawiając no- | przezeń mieszkania. 


we zarządzenia, wydane celem 
zwalczania braku 
wśród robotników, zapowiadają 


ostre represje wobec tych robotni 


| 


Następnie zarządzono rewizję 


dyscypliny | wszystkich dotychczas przeprowa 


dzonych procesów przeciwko ro* 
botnikom, skazanym za  narusze- 


ków, którzy będą sprzeciwiać się| rie przepisów pracy, gdyż wyroki 
nowym postanowieniom i doma- | w tych procesach w myśl rozkazu 
gają się, aby nowy dekret sowiec | Wyszyńskiego są zbyt łagodne. 


ki wprowadzony był w życie z 
całą bezwzględnością. 


Zasadniczym punktem rozkazu 


„Prawda” | Wyszyńskiego jest polecenie, aby 


w swych wywodach nazywa Opof | prokuratura brała udział w kon- 


nych robotników zbrodniarzami. 


trolowaniu przedsiębiorstw prze» 


Generalny prokurator ZSRR, mysłowych oraz stosowała jake 
Wyszyński, wydał rozkaz do WSZY | najostrzejsze kary wobec robotni- 
stkich prokuratorów ZSRR, aby| ków. W ten sposób ustawodaw* 
zwrócili jaknajbaczniejszą uwagę | stwo robotnicze w ZSRR zostało 
na przestrzeganie nowego dekre- | faktycznie całkowicie skasowane 


tu o pracy ìi czuwali nad jego za-|; losy robotników 


oddanę pod 


stosowaniem z całą bezwzględno | władzę prokuratora Wyszyńskiee 


ścią. Na mocy rozkazu Wyszyń-| go i jego organów wykonawa 


skiego, każdy robotnik żle pracu- | czych. (ATE). 


jący ma być eksmitowany w cią- 


-Oświata a budżet Państwa 


Zajtzyjmy do preliminarza 


- Bolączki naszego szkolnictwa, 
zwlaszcza powszechnego, omawia 
liśmy wielokrotnie. Ostainio — w 
związku z posiedzeniem 
„Rady oświecenia“. Dziś zajrzyj- 
my do „Preliminarza* (projektu) 
budżetowego na rok 1939-40, — 
do potwornie grubej zielonkawej 
księgi, przediożonej Sejmowi. 

Trzeba znać najważniejsze cy- 
fry! Trzeba orien.ować się w per- 
spektywach na najbliższą przysz* 
łość. 

Razem wydatki całego ministe- 
rium (razem z wyznaniami) oświa 
ty mają wynosić 399 milj. Daje 
to (pozorną!) podwyżkę w stosun 
ku do budżeiu obecnego (38—39) 
w kwocie 23 milj. jest to podwyż- 
ka, powiarzamy, właściwie pozor- 
na, bo ta 23 mil. nadwyżka idzie 
ña te etaty, których w 38-39 nie 
udało się uruchomić, a poza tym 
z suiny tej ma być pokryty wy- 
datek na awans au.omatyczny i na 
wypłatę dodatku mieszkaniowego 
dla nauczycieli szkół powszech- 
nych w muastach nie wydzielonych 
Taką jest kwota globalna wy- 
datków (399 mil.). Trzeba pa- 
miętać — pisze jedno z pism peda 
gogicznych — że w r. 1928-29, gdy 
warunki były pomyślniejsze, wy- 
da.ki na oświatę wynosiiy 432 mil. 
Jeśli więc wydaiki oświatowe z r. 
1928-29 weżmiemy za 100, obec- 
ne (w preliminarzu) wyniosą 92; 
jeśli jednak uwzględnimy wpiywy 
z taksy adminisiracyjnej (dawniej 
poza budżetem), otrzymamy zale- 
dwie 89. W ten sposób obecne 
(prelimimowane) wydatki są zna- 
cznie niższe od wydatków z roku 
1928-29, — mimo wzrosiu liczby 
dzieci i nawet etatów nauczyciel- 
skich. Taki rezultat finansowy mo- 
żliwy jest tylko w wyniku ob- 
cięcia poborów nauczycielskich. 

„Przegląd Pedagogiczny" (org. 
T. N. S. W.) oblicza, że w roku 


1928-29 wydatki oświaiowe sta- į 


~ mowiły 15.3% wydatków admini- 

peci państwa, obecnie zaś (w 
_ Śreliminarzu) zaledwie 15.1%. 
= -Nas specjalnie interesują wydat 
| %i na szkoły powszechne (także 
specjalne i ochronki). Wynoszą 
(str. 470 Preliminarza) 223 mil. 
Jest to pewien wzrost w porówna 
niu z budżetem bieżącym (206), 
ale, jak wskażaliśmy wyżej, jest 
to wzrost pozorny. W porówna- 
niu z wykonaniem budżetu za rok 
1937-38 (192 mil.), jest to pewien 
niewielki „wzrost“, Ale poirzeby 
szkolnictwa powszechnego rosną 
znacznie szybciej! 

A teraz zajrzyjmy do „Małego 
Rocznika Statystycznego“; przeko- 
namy się, że ta kwota, przezna- 


czona na szkolnictwo powszechne 
| (obecnie 223 mil.) przebywa cie- 
kawą ` „ewolucję“ (sir. 306 Roczni- 


tak zw.| ka). Mianowicie już w r. 1928-29 


wydatki na szkolnictwo powszęch 
ne wynosiiy 230 mil., a w nasięp- 
nym roku 248 mil. i dalej kolej-" 
no aż 261 m. Po tym ta kwota 
spada, osiągając w r. 1934-35 171 
mil. W dalszym ciągu  stopnio- 
wo wznosi się do góry, Osiąga- 
jąc w omawianym  Preliminarzu 
223 mil. 

Jest to więc CIĘŻKIE BORYKA- 
NIE się z bieżącymi zadaniam 
szkolnymi, bynajmniej zaś nie za- 
łaiwienie chociażby najważniej- 
szych potrzeb! Stąd te dosć pesy- 
mistyczne intonacje, które slysze- 
liśmy w mowie p. ministra na Ra 
dzie Oświecenia. 


A teraz — bolesna kwestia 
ETATÓW. Dowiadujemy się z 
preliminarza (ciekawa str. 473), 
że liczba etatów nauczycielskich 
pozosiaje BEZ ZMIAN. Wynosi 
(w dziale szkolnictwa powszech- 
nego, specjalnego i ochronek) — 
76.968. Z tego 76.103 nauczycieli 
szkół powszechnych, 210 INSTRU- 
KTORÓW OŚWIATY POZA- 
SZKOLnej i t. d. 


Przy tym stanie problemu eta- 
tów, o należytym rozwoju szkolni 
ctwa powszechnego mowy być nie 
może! Sian etatów odbija się o- 
czywiście na STOPNIU ORGANI- 
ZACYJNYM SZKÓŁ. Przeważają 
(ogromnie) najniższe typy organi- 
zacyjne. Rewelacyjną (nie każdy 
te rzeczy zna!) tabelkę mamy na 
str. 438 Preliminarza. Radzimy 
zapamiętać sobie! Oio w r. 1938 
było szkół I stopnia Z 1 NAUCZY- 
CIELEM 12.490(!!), tegoż stopnia 
z 2 nauczycielami — 5.777  (ra- 
zem przeszło 18 tys.). Szkół Il 
stopnia z 3 nauczycielami 3.129 ! 
4-ma — 1.200. Szkół Ili stopnia 
z 5-ma nauczycielami 710, a z 6 (i 
więcej nauczycielami) 3.279. Ra- 
zem 26.589. Jak widać z tego, 
przygniatającą większość stano- 
wią szkoły I stopnia, gdzie najczę- 
ściej 1 nauczyciel „załatwia* nau- 
kę wszystkich przedmiotów we 
wszysikich grupach. Takie szkół- 
iki z | naucz. stanowią BLISKO 
POŁOWĘ wszystkich szkół, bo 12 
tysięcy na 26 tys. „POZIOM“ nau- 
ki łatwo sobie wyobrazić! 

Nie będziemy atoli gnębić czy- 
telnika szeregami cyfr. Jeszcze 
kilka ciekawych pozycyj. Zasiłki 
na budowę szkół wynoszą 950 tys 
Kwota naiuralnie bardzo drobna. 
Możemy tylko pocieszać się tym. 
że w budżecie bieżącym w tej ru- 
btyce stoi tylko — 50 tys.., co 


Legenda Edena 


W Londynie ukazała się biografia 
Antoniego Edena. Znany tygodnik 
lewicowy „New Statesman and Na. 

tion”. zamieszcza pod powyższym ty- 

tułem recenzję tej książki pióra R. 
Crossmana, Przedrukowujemy ją 
prawie bez skrótów. — Redakcja. 

„Pan Eden był podejmowany w 
Ameryce jako człowiek, którege 
Hitler przeklął, a któremu Cham- 
berlain udzielił dymisji. Ciekaw 
jestem jednak, co sobie naprawdę 
Amerykanie myślą o tym subtel- 
nym arystokracie, wielbicielu Rim 
baud i Prous.a, auiorze wyją.ko 
wo mętnych oświadczeń o święto- 
ści prawa międzynarodowego 
Czy robią z niego angielskiego Ro 
osevelta? Chyba nie. Protego- 
wany lorda Baldwina jest zbyt wy 
niośle odlegiy od polityki partyj- 
nej, zbyt olimpijski w swym prze- 
konaniu, że Anglia nigdy nie była 
i nigdy nie będzie krajem prawdzi 
wej demokracji. 

„Nasz rząd obecny nie jest rzą- 
dem demokratycznym. Nigdy nie 
mieliśmy rządu demokratycznego i 
ośmielam się stwierdzić, że nigdy 
go nie będziemy mieli, Wszyst- 
kie nasze retormy i ewolucje poli- 
tyczne pozwoliły nam tylko osiąg- 
nąć rozszerzenie się podstaw oli- 
garchii*, 


Siowa te wypowiedział Eden w 


roku 1928, 


Jeśli Eden jest przeciwnikiem 


chamberlainowskiej polityki za- 
granicznej, to nie ze względu na 


pburzenie szczerego demokraty; 


nie, przez niego przemawia obu 
rzenie dyplomaty starej szkoly, nie 
mogącego ścierpieć partactwa w 
per.raktacjach dyplomatycznych : 
uleganie gangs.erom. Dla ludzi 
tego typu co Eden, pan Chamber- 
tain jest pospolitym  parweniu- 
szem, nie mającym zrozumienia 
dla tradycyj Foreign Oflice i sza- 
cunku dla etykiety międzynarodo- 
wej. Chociaż więc Amerykanie z 
radością wykorzys.ali okazję by 
wyrazić w obecności Edena niena- 
wiść dla Hiilera i pogardę dla 
Chamberlaina, przecież niewątpli- 
wie ich republikańskie umilowanie 
wolności mało przemówiio do pa- 
na Edena. 

W biografii Edena znajdziemy 
wytłumaczenie tego rodzaju pozor 
nych paradoksów. 

Wyrasta przed nami postać sy- 
na zamożnej rodziny, wzorowego 
studenta Oxfordu, mającego dobrą 
karię slużby w czasie wojny i po- 
siadającego pożyteczne, ma!żeń- 
skie koneksje z konserwatywnyin 
dziennikiem Yorkshire Post. Kapi- 
tań Eden był w parlamencie wzo- 
rowym postem konserwatywnym, 
jego mowom brakio ognia, ale za- 
wsze były wypowiadane w spo- 
sób nieskazitelnie gentlemański. 

W gruncie rzeczy jednak właści 
wym dla niego miejscem była nie 
Izba Gmin, tylko Foreign Office — 
minisierium spraw zagranicznych 
W świecie powojennym polityka 
zagraniczna nabrał” cech ostre- 
go partyjnictwa; kierowanie ią 


nie zawsze wystarczało na parę 
szkół. Widocznie szko.om mają 
dawać samorządy, osoby prywat- 
ne i T-wo budowy szkół. 

Pozycja oświaiy pozaszkolnej 
wynosi 500.000 (w budżecie bie- 


Str. 4 


z samookreśleniem narodu. 


Zamieszczamy bez zmian i 
bez komentarzy (narazie) arty- 
kuł „Neuer Vorwśrts"*, organu 
socjalistów niemieckich. Red. 


Siłą popędową „Trzeciej“ Rze- 


żącym 339 tys.). Jest to fundusz | szy jest zaborczy nacjonalizm. 
zasiłkowy. Chodzi tylko o to, DY Warstwa kierownicza w Niem- 


zasiłki były rozdzielane stowarzy- 
szeniom sprawiedliwie... Pewien 
wzrost Preliminarzą objaśnia ko- 
niecznością kształcenia poboro- 
wych. Natomiast wydatki na fizy- 
czne wychowanie miodzieży wyno 
szą 6.9 mil. (jak w budżecie bie- 
żącym). 

Musimy ograniczyć się tylko do 
powyższych cyfr, aczkolwiek tak- 
że inne dziaiy budżetu są b. inte- 
resujące (np. dział nauki twór- 
czej). 

Niezadlugo nowy Sejm- będzie 
rozpatrywał ten Preliminarz na 
komisji i na plenum.. Może do- | 
wiemy się przy tej sposobności no- 
wych inieresujących danych. 

Ogólny obraz — SMUTNY, t- 
krywać tego nie należy. P. St. Ry- 
mar w Nr. 7 „Obrony Kultury“ ra- 
dzi „dostosować“ ustrój szkolnic- 
twa powszechnego do „realnej rze, 
czywistości*, Chodzi mu o rezygna; 
cję z wprowadzenia 7 (czy 6)- 
klasowej szkoły w Polsce. Wy- 
starczy podnieść wszystkie szkoły 
do poziomn 4 klas i 4 oddziałów; 
trzeba uznać szko!ę 4-klasową za 
„Ogólną“ szkoię powszechną i t. d. 
W ten sposób szkoła IIl stopnia! 
stanie się raczej WYJĄTKIEM... 
Są to stare endeckie plany. Po- 
ziom oświaty miejskiej stanąłby na 
bardzo niskim poziomie. i 

Obraz oświaty polskiej — w 
świetle Preliminarza — powtarza- 
my, jest smutny... 

K. CZAPIŃSKI. 


czech, decydująca o pokoju lub 
wojnie, oraz wojny tej pragnąca, 
łaknie nowych zdobyczy i nowej 
mocy aż do nieskończoności. 
Wraz z nowymi zdobyczami ro- 
sną cele. Granicę „wyzwolenia u 
ciśnionych braci“ dawno już prze- 
kroczono. Co ma wspólnego Ukra 
ina z wielkim mocarstwem nie- 
: mieckim obywateli niemieckiej na 
rodowości? 

Zaczyna się teraz nowy frag" 
ment polityki „Trzeciej“ Rzeszy, 


iw którym nie chodzi już o „wy” 


zwolenie uciśnionych braci“, lecz 
o „wyzwolenie uciśnionych naro- 
dów", a gdzie nie można wykazać 
się uciśnionymi narodami, to się je 
stwarza. Mamy pouczający przy- 
kład, co wart jest ten rodzaj po- 
czucia narodowego, którym ope 
ruje „Trzecia“ Rzesza. Wołanie 
narodu ukraińskego o prawo do 
samostanowienia wynaleziono w 
Berlinie, ponieważ „Trzecia“ Rze- 
szą pragnie podboju Ukrainy, a 
propaganda reżymu dba o to, by 
wołanie to było dostatecznie ha- 
łaśliwe. 

Powtarzają się dni: pokoju brze- 
skiego. Cały świat wiedział, jak 
bardzo wygłodniałe Niemcy cesar- 
skie, po trzech !atach wojny, po- 
żądały zboża ukraińskiego — i 
proszę—nagle zbudziło się ukraiń- 
skie. poczucie narodowe i zaczęło 
powoływać się na prawo narodów 
do samostanowienia. W _ Brześc:u 


głos ma Borysław 


W dniu 8 stycznia ośrodek naszego przemysłu naftowego — 
BORYSŁAW wybiera swoją Radę Miejską. 

Ze spokojnym Zaufaniem czekamy na pierwsze wiadomości 
o wyniku tych wyborów, Wiemy doskonale, że robotnik i pra- 


cownik BORYSŁAWIA, „najwierniejsi spośród wiernych“ 


dia 


Czerwonego Sztandaru, najwierniejsi w złej i w dobrej doli, — 
NIE ZAWIODĄ także i tym razem, 


wymagało nie tyle zawodowych 
kwalifikacyj dyp.omaty, ile znacz- 
nie mniej subielinych kwalifikacy, 
polityka. Anthony Eden od pierw- 
szej chwili przejawiał. dla polityki 
zagranicznej przede wszystkim dy- 
p:'omatyczne, nie zaś poli.yczne za- 
interesowanie. Jego sukcesy po ro- 
ku 1926 (kiedy zostai osobistym 
sekre.arzem Aus.ena Chamberiai- 
na) były zawsze sukcesami zawo- 
dowego dyplomaty przedwojen- 
nej szkoły. Pracując kolejno pod 
Austenem Chamberlainem, Simo- 
nem i Hoae'm, nauczył się cier- 
pliwości i zrozumiał, że swoje po- 
glądy może przeprowadzić tylko 
wtedy, gdy jego zwierzchnicy wie 
rzą, że są one ich własnymi po- 
glądami. Ludzie, kierujący się tą 
metodą, nie ustępują przy niepo- 
wodzeniach, tylko spokojnie wy- 
czekują kolejki. 

Między rokiem 1926 i 1934 Eden 
był przeciwnikiem proiokulu ge- 
newskiego i akcji ligowej w Man- 
dżurii; wzgardził Ligą wtedy, gdy 
można jej było użyć dla wzmocnie 
nia sił demokracji niemieckiej; zwo 
lennikiem metod ligowych stał się 
dopiero w obliczu wygórowanych 
ambicyj hitlerowskich. 

Jednakże nie posiadamy naj- 
mniejszego dowodu na to, że mię 
dzy Edenem z jednej, a Hoare'em i 
Chamberlainem z drugiej strony, 
istniała jakakolwiek różnica w 
sprawie kryzysów  abisyńskiego 1 
hiszpańskiego. Eden zawsze zga- 
dza? się z nimi, że Anglia musi za 
chować swobodną decyzję w spra 
wie brania udzialu w sankcjach li- 
gowych wobec napastnika i „uni- 
kać podziału Europy na obozy 1de 


ologiczne". Podobnie jak oni, nie 
chciał wzmocnienia sił demokracji 
diszpańskiej, pragnął tylko „za- 
prowadzenia porządku i poszano- 
wania prawa“, 

Eden podał się do dymisji dopie 
ro wiedy, gdy Chamberlain zdy- 
misjonował jego doradców i za- 
czął eksperymen.ować z polityką 
„uspokajania*. Ale nawet i wte- 
dy chodziło tylko o środki, nie o 
cele. Dziwne więc wydaje mi się, 
że ludzie postępowi widzą w jego 
„łagodnym imperializmie'* lekar- 
stwo na nasze dzisiejsze choroby. 
Eden pozostaje konserwatysią nie 
ze względu na tchórzostwo lub 
.ojalność osobistą, lecz dlatego, że 
jest gięboko przekonany, iż meto- 
dy dyplomacji przedwojennej ma- 
ją wartość jeszcze w roku 1938. 

Prawica chce uirzymania sytua- 
cji obecnej, lewica pragnie siwo- 
rzenia i obrony takiej sy.uacji mię 
dzynarodowej, w której siły de- 
mokracji mogłyby przejść do ata- 
ku. Anthony Eden, którego idea- 
tem jest Anglia — dobrotliwa oli- 
garchia spoieczna, wierzy, że tę 
oligarchię można naj!atwiej u- 
trzymać przy władzy za pomocą 
poszanowania prawa międzynaro- 
dowego . Podobnie jak Niemiec 
junkers boi się on faszyzmu nie 
dla tego, że faszyzm niszczy ruch 
robotniczy, tyłko dlatego, że fa- 
szyzm rzuca wyzwanie uświęco- 
nej tradycją władzy starych: klas 
rządzących i podrywa fundamen- 
ty dawnej dyplomacji 

Wszystko to nie znaczy  bynaj- 
mniej, że nie może on być użyte- 
czny dla demokracji. 

Reakcjonista, którego aktualna 


k 


zjawili się przedstawiciele kijow- 
skiej Rady Centralnej, Rządu U- 
kraińskiej Republik; Ludowej, i 
zgłosili swą gotowość zawarcia 
pokoju z Rzeszą Niemiecką na pod 
stawie uznania niepodległości U- 
krany. Co można było sądzić 2 
tych panach—to powiedział Troc- 
ki: 

„Zawierają pokój z delegacją 
bez kraju. Jedyne bowiem teryto- 
rium, którym jeszcze dysponują, 
są pokoje, które zajmują w Brześ. 
ciu Litewskim". 


To jednak nie przeszkodziło. Le- 
gitymacje do reprezentowania wo- 
li narodu ukraisńkiego otrzymali 
od niemieckiego Rządu cesarskie- 
go i to wystarczyło. Rząd cesar- 
ski zawarł z nimi odrębny pokój i 
życzeniu narodu ukraińskiego do 
samookreślenia stało się zadość. 
Jak dalej potoczyły się sprawy — 
wszystkim wiadomo.  „Niepodle- 
gła* Ukraina znalazła się w rę 
kach Niemiec i o prawie do samo- 
określenia już więcej mowy nie 
było... 

> 

Sytuacja dzisiejszą ma duże 
podobieństwo do sytuacji ówczes- 
nej. Rzekomo niepodległa Ukraina 
byłaby uzupełnieniem gospodarki 
wojennej „Trzeciej“ Rzeszy į wła- 
śnie teraz rozlega się krzyk narodu 
ukraińskiego o wyzwolenie. Tota- 
listyczna dyktatura niemiecka żon- 
gluje samowolnie nie tylko z po” 
czuciem narodowym į wolą naro” 
dową ludu niemieckiego, lecz rów- 
nież arbitralnie obchodzi się z po- 
czuciem narodowym innych naro* 
dów. I gdyby się zdarzyło, że gdzie 
kolwiek zabrakło narodu dla nie- 
zbędnego dyktaturze poczucia na- 
rodowego, to jej propaganda w lot 
taki naród stworzy. 

Równocześnie z wołaniem naro- 
du ukraińskiego © wyzwolenie, 
wywołała propaganda „Trzeciej" 
Rzeszy ogromne oburzenie niemiec 
kiego poczucia narodowego prze” 
ciw Anglii Kierowana prasa pra- 
cuje dzień w-dzień nad wytworze- 
niem nastroju „Gott strafe En- 
gland" (Boże, ukarz Anglię!). Dla- 
czego to się robi? Bo znałazł się 


uciśniony naród, wołający o wy- 7 


zwolenie. a który opłaca się wy» 
zwolic—Arabowie. „Trzecia“ Rze” 
sza, fako ucieczka przed wszelkim 
uciskiem. „Trzecia“ Rzesza, jako 
rzecznik kultury į ludzkości prze- 
ciw angielskiemu barbarzyństwu 1 
angielskim okronnościom wojen- 
nym. „Trzecia" Rzesza, jako czo- 
łowy bojownik o wolność przeciw ` 


polityka biegnie w tym samym kie- 
runku co polityka lewicy, może się 
zawsze lewicy przydać, 

zwłaszcza, jeśli jest tachowcem, 
a o jego szczerości nikt nie po- 
wątpiewa. Pan Eden mógiby byc 
doskonałym ministrem spraw za- 
granicznych w gabinecie wielkie- 
go polityka demokratycznego. Na- 
„omiast legenda Edena, która po- 
mija jego cechy istotne i wynos. 
pod niebiosa zale.y, których ten 
mąż stanu nigdy nie posiadał, sze 
rzy niebezpieczne złudzenia“. 

+. 
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Cytując powyższy artykulik 
R. Crossmana, widzimy w nim 
jeden 2 pocieszających dowo- 
dów, że demokracja angielska 
bynajmniej nie zamierza bezkry 
tycznie pobiec na pasku Edena 
dlatego tylko, że w danej chwili 
polityk ten zajmuje opozycyjne 
wobec Chamberlaina stanowisko 
w sprawie polityki zagranicznej 
Wielkiej Brytanii Choć w obec- 
nej sytuacji powrót Edena do 
rządu byłby uważany przez ca- 
łą lewicę angielską za oznakę 
wzmocnienia prądów antyhitle- 
rowskich i tym samym powitany 
z ulgą i zadowoleniem przez de- 
mokrację, 

przecież działacze i politycy 
Labour Party, jak również in- 
nych ugrupowań demokratycz- 
nych, patrzyliby Edenowi uważ- 
nie na ręce. 

Jest to o tyle jeszcze ważniej 
sze, że mniej więcej od pół roku 
polityka zagraniczna wciąż zaj- 
muje czołowe miejsce wśród za- 
śadnień polityki angielskiej. 

Stanowisko ministra spraw za- 


despotii Anglii. Cel jest. jasnyś 
chodzi o to, by przez systematycz» 
ne szczucie wytworzyć przeciw 
Anglii taki sam nastrój, jaki był 
w Niemczech podczas wojny z Bo- 
erami. 

Ten rodzaj nienawiści nacjonali* 
stycznej, rozwijanej przy pomocy 
szaleńczego szczucia į czyniący 
szaleństwo powszechnym — oto 
jest nacjonalizm, którego „Trze- 
cia“ Rzesza domaga się od naros 
du niemieckiego. Prawdziwe, sa- 
morzutne poczucie narodowe, ja” 
kie każdy naród w spokoju nosi. w 
sobie, bez cech agresywności lub 
ekspansji, nie jest po myśli wo- 
dzów „Trzeciej“ Rzeszy. Tego saw 
mego rodzaju poczucia narodowe- 
go, jaki teraz wynaleźli dła Ukrai* 
ny, domagają się od narodu nie” 
mieckiego. Chcieliby według ich 
woli kierowanego poczucia naro» 
dowego, które dzisiaj wysuwa je- 
dno żądanie, jutro inne, ale zawsze 
według planów, sprawujących wła 
dzę oraz by każde takie żądanie 
uważane było za bezspornie żywo” 
tny interes narodu niemieckiego, 

Czy trzeba powiedzieć, że naród 
niemiecki w masie swojej nie idzie 
za tymi wodzami? Że tego nastro* 
ju nacjonalistycznego, którego eks 
ponentami mienią się być, nie. ma 
wcale? Że zapał narodowy dla ;ch 
celów jest takim samym oszus. 
twem, jak oburzenie narodu nie- 
mieckiego na Anglię, jak zapał na 
rodu ukraińskiego do wyzwolenia 
go przez „Trzecią* Rzeszę? Czy 
trzeba powiedzieć, że to wSszySte 
ko razem wzięte, to ideologiczne 
maskowanie brutalnych celów za- 
borczych, nic wspólnego nie mają” 
cych z żywotnymi interesami na- 
rodu niemieckiego. Jeśli „Trzecia“ 
Rzesza mówi o samookreśleniu na 
rodów, to jest to grube tgarstwe 
i największe oszustwo stulecia. 


Narodowy? Niech nam zaoszczę 
dzone będzie to oszustwo. Wobec 
takiego nacjonalizmu „Trzeciej“ 
Rzeszy każdy przeciwnik ustroju 
ma jeden tylko obowiązek — być 
anarodowym i antynarodowym, ` 


OWY 


+ 


granicznych jest w chwili obec- 
nej stanowiskiem kluczowym w 
gabinecie angielskim; jeśli minie 
ster Halifax nie ma decydujące- 
go na radzie ministrów glosu, 
to tylko dla tego, że... taktycz- 
nym ministrem spraw zagrani- 
cznych Anglii jest od wielu mie- 
sięcy sam premier Chamberlain. 
Natomiast jednostka tak wybite 
na jak Eden nie dałaby się ukryć 
„pod korcem” ja Halifax, wy- 
magałaby więc tym większej czuj 
ności demokracji, 

Natomiast niesłuszne wydają 
nam się wątpliwości p. -Crossma- 
na w sprawie wartości Edena ja 
ko „lekarstwa na nasze dzisiej- 
sze choroby”. [Demokracja an- 
gielska nie widzi wcale w Ede- 
nie lekarstwa na przykład na 
bezrobocie, Czy też na , > 
nędzy wyjątkowej”; Labour Par 
ty na pewno nie razem z Edenem 
pragnie opi eg boot ustrój 
społeczny Anglii, tego gy 
dą się inni mężowie stanu, 
czas po temu przyjdzie. 

Ale jedno jest pewne: 
nie, na najbliższą przyszłość, kie 
dy sprawy polityki zagranie 
są wciąż jeszcze palące, a r 
demokratyczny pod  kierowni- 
cłwem Labour Party wciąż jesze 


cze — niestety — nie aktualny, 
może być Eden chwil do- 
raźnym lekarstwem ne obli- 


wą żarłoczność faszystowską. 

A po tym? Po ewentualnym 
dojściu Edena do głosu i po za- 
hamowaniu rozpędu hitlerowsko= 
pory Płk T po 
tym, dojdźmy tylko do tej fazy. 
ym, Co" WIKTOR GROSZ. 


ABBĘ 


um Się, 5 


— 


Na Górnym Ślejsku 


| Wi ści z całej Polski 
(ieżkie wypadki górnicze . Wiadomości z całej 


Na kop. „Wanda Lech“ w Nor|jw Rudzie 


robotnik Franciszek 


wym Bytomiu uległ zgnieceniu | Lampart, uderzony został z tyłu 
wózkiem górnik Wilhelm Frudwin | wózkiem, naładowanym węglem, 
robotnik  doznałj doznając złamania obu rąk. 


smiażdżenia 


W stanie ciężkim przewieziono 


ręki. 
Na kop. „Walenty — Wawel“ | obu górników do szpitala. . 


„Wspólnota Interesów" przystąpi 
o budowy samochodów 


„Wspólnota Interesów" sfinali- 
zowała ewe rozmowy z 
czynnikami „Oficjalnymi“. W. chwi 
i | toczą s rozmowy z 
„Export Genelnychatt w Berli- 
nie, które mają na celu ustalenie 
wstępnego programu montażowe- 
zo, mającego poprzedzić właści- 


Szukał 


wy okres produkcji i montażu. Jak 
słychać, program ten ma być (a 
może nawet już jest) zatwierdzo- 
ny przez Min. Przem. i Handlu, 
które zgpdziło 
ta Integesów" zużyła na przygoto- 
wanie do właściwego montażu ok. 
pół goku czasu. 


Kariery 


a dostał pół roku więzienia 


W Boguszowicach, w powiecie; 
rybnickim, znanym działaczem Zá 
P. Z. Z. był niejaki Wilhelm Ka- 
ła. Był on zapalonym zwoieni- 

„Qzonu* i „sanacyjnych” 
zw. zawod. Do ' sanacji wstąpił 
[przed kilku laty, gdyż sądził, że 
tam wielką karierę. P'rzed- 
obleciał wszystkie inne par- 
polityczne j organizacje zawo” 


Obecnie przed sądem w Rybni- 
ku odbyła się rozprawa, na któ- 
rej p. Kula odpowiadał za sprze 
wiewierzenia. s 
- Był on prezesem oddziału Z, P. 


"tie 


Z. Z. w Boguszowicach. Tam też 
odbywał zebrania w lokalu p. Ro 
ka. Za wynajęcie sali gospodarz 
pobierał pewną opłatę. Kula pie- 
niądze na zapłacenie lokalu brał 
od skarbnika oddziału i wręczał 
mu kwity p. Rojka. Później okaza 
ło się, że p. Rojek nie otrzymał a- 
ni grosza za salę, pieniądze zaś 
powędrowały do kieszeni p, pre- 
zesa Kuli, który też fałszował pod 
pisy na kwitach. 

Sąd skazał go na pół roku wię. 
zienia, Tak skończyła się karierą 
„sanacyjna* p, Kuli z. Boguszo” 
wie, 


Wspólnik Maruszeczki 
apeluje 


o niższy wymiar kary 


Wspólnik straconego na szubie 
mcy bandyty Maruszeczki, Wła- 
dystaw Sparzyński, który, uwol- 
nłony w procesje Maruszeczki w 
1.szej instancji, został w postępo” 
„waniu apelacyjnym zasądzony na 
Karę 10 lat więzienia. 5: odsiaduje 
obecnie tę karę w: więzieniu w Wa 
dowicach, wniósł za pośrednict- 
wem jednego z adwokatów do Są” 
dv Apelacyjnego w Katowicach o 
wznowienie postępowania  sądo- 
wego z powodu niesłusznego ja- 
koby zasądzenia, Twierdzi on, że 
jest niewinny i przytacza na po- 
parcie tego twierdzenia nowe do- 


Aresztowanie dyrektora 
banku w Gdyni 


© Na polecenie prokuratora Sądu 
Qkr. w Bydgoszczy aresztowany 
został w Gdyni p. S., dyrektor fi- 
Hi gdyńskiej jednego z banków 
poznańskich. 
wanie to pozostaje w 
wwiązku ze sfałszowaniem ważne- 
p Pokzmenta bankowego wyso: 
kc wartości. Dyr, S$. poprzednio 
funkcje w Bydgoszczy. 


JAN naBROWSKI 
Prawo 


Przy pan! Ogórek 
pe wódk za klasa rzecz... 
wież. "A Wyrozumienie trzeba 
I kw najlepiej pasuje walc... 

Sanaag Ogórek, Jeżeli mięso 
było tłuste, ma się wiedzieć — wy 
sem; A pocichu syknął nagle, po- 
prawiając p niby na krześle: 

ori osyć? 3 
tu przyszedłeś? Nie? Na ochlaj 
© Józek kiwnął 
błażliwie głową, 


kilkakrotnie 


ostrożnie wzro- 
Nikt nie zwra- 


ą piwa...? — 


dwa piwa... 
z koszykiem. 
dziesz, powiesz że mąż z 
wy nie mógł wyjść, į przysłał 
We środku maszyna. 


po- | p 


wody. 
Jak wiadomo Sparzyński był 
wraz z Maruszeczką w šarkų Ko- 
ściuszki, kiedy zosłał zastrzelony 
Rotter, a ciężko postrzelony—wo" 
źny sądu apelacyjnego Fornal- 
czyk.. -SRE i 
Akt oskarżenia zarzucał Sparzyń 
skiemu współdziałanie w tych 
zbrodniach z Maruszeczką. Spa- 
rzyński wypiera się winy, a Ma- 
ruszeczko oświadczył, że Sparzyń 
skiego nie było wówczas z nim, 
a był ktoś inny, którego nazwiska 
nie chce zdradzić, Ponieważ Spa- 
rzyński nie został wówczas z ca- 
łą _ stanowczością rozpoznany 
przez świadków, Sąd Okręgowy 
w Katowicach, skazując Maru- 
szeczkę na karę śmierci przez po- 
wieszęnie, uwolnił Sparzyńskiego 
z braku dowodów winy. Sąd Ape- 
łacyjny zmienił orzeczenie i za- 
twierdzając wyrok na Maruszecz- 
kę, uznał Sparzyńskiego winnym 
współdziałania w jego zbrodniach 
Oraz skazał go na 10 lat więzie- 
nia, Wyrok ten uprawomocnił się 
i obecnie Sparzyński występuje o 
jego rewizję. 


śmierci 


Przytoczyła się kelnerka z pie- 
nistym, złotym piwem. 

„Bo to uważasz pan różne są 
maszyny... Na jednej, bajki, w 
godzinę wytoczysz, a na drugiej— 
dłubał, nie dłubał — dniówkę stra 
cisz i jeszcze szmelcu narobisz. W 
maszynach dusza siedzi... — wy- 
wodził, pociągając z kufla. I za- 
raz pójdziesz do Włoch na stację 
— syczał po cichu — tylko nie 
lantem, bo strażniki chodzą. We- 
źmiesz bilet do Grodziska i bę- 
dziesz czekał. Resztę wiesz... 

I zaraz wstał, nie dopijając pi- 
wa, potoczył się ku drzwiom do 
pierwszego pokoju, gdzie marudzi- 
li jego kompanowie. Rozgarniał 
ich ramionami, wysoki, kościsty, 
łykowaty, z ponurą twarzą, do któ 
rej nie pasowało udane  pijackie 
ogłupienie. do 

Po walcu harmonista grał jakiś 
kawałek „do słuchu", ale najbar- 
dziej słyszało się poprzez tę me- 
lodię chrypliwy poświst  przetar- 
tych miechów. Józek zapłacił, do- 
pił piwo i poszedł do domu. 

Kiedy niekoniecznie. najbliższą 
drogą dotarł do wielkiego szarego 


pr obiad. Da ci wałówk bloku którym gdzieś jak w 
ę. loku, w , 
będzie 


plastrze wosku mieściła się ko- 


PO PODWÓJNEJ ZBRODNI 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 


Mieszkaniec wsi Ciepielów, po- 


w przeddzień ślubu swej byłej na- 
rzeczonej zastrzelił jej ojca, Jana 
Pyciarzą i śmiertelnie zranił jej o- 
becnego narzeczonego,  Stanisła- 
wa Duriasza, po czym udał się na 
cmentarz w Zwoleniu, gdzie na” 
grobie swej matki popełnił samo- 
bójstwo. 

ZGON AUTORKI DZIEŁ DLA 

MŁODZIEŻY. 
W Koninie umarła p. Urbanow- 


ska, literatka „ autorka dzieł dla! 
się, aby „Wspólno- | młodzieży, honorowa obywatelka 


miasta Konina. 


SKAZANIE KSIĘŻY 
GRECKO - KATOLICKICH. 


Starostwo powiatowe w Zboro 
wie ukarało administracyjnie księ” 
dza grecko - katolickiego w Pław 
szy Wielkiej, Lewickiego, który 
skazany został na grzywnę zł. 150 
z zamianą na 5 dni aresztu, za 
į odprawianie panichidy (nabożeń- 
stwa żałobnego) w cerkwi przy 
ołtarzu, na którym widniały cho” 
|rągwie o barwach ukraińskich 07 
raz portret Petlury. 

-— Przed sądem okręgowym w 
Stryju na sesji wyjazdowej w Mi- 
;kołajewię zasiadł ksiądz grecko =- 
katolicki w Mikołajowie, Feduse” 


ań. 3 


PRZETARG. 


Zarząd Miejski Wydział Rzeźnia 
w Pabianicach ogłasza. niniejszym 
publiczny przetarg ofertowy na 
wydzierżawienie p: Rzeźni Miej. 
skiej w Pabianicach ul Żwirki i Wi- 
gury Nr. 17: 

; 1) ai © Se skór (do ob- 
ęcia natychm po przetargu) 

2) Flaczarni ( bydle 


ęcej) 

od dnia 15.1. 1939 roku. 
Oferty pisemne ad p. 1 i 2 odpo- 
wiadające treści kosztorysów śle. 
pych należy składać w kancelarii 


Rzeźni Miejskiej, ul. żwirki i Wigu- 


ry 17 do dnia 12.1. 1939 r., do godz.: 


11-ej rano, w kopertach należycie 
zamkniętych i zalakowańych z na. 
pisem yalar ad p. 1 względnie 
ad p. 2. 


pe kosztorysy z warunkami przetar- 
gu otrzymywać można w. kancelarii 
Rzeźni Miejskiej, ul. Żwirki i Wi- 


gury 17. 

Otwarcie ofert nastąpi w Zarzą- 
dzie Miejskim ul. Zamkowa Nr*1 w 
Wydziale Ogólnym w tymże samym 
dniu o godz. 18-ej. 


Wadium przetargowe wynosi 
ad p. 1 — zł. 500 i ad p. 2 — zł. 
które należy złożyć w Kasie Zarzą- 
du. Miejskiego, ul. Zamkowa Nr. 1, 
zaś kwit dołączyć do oferty. 

Wadia. składane w walorach, win- 
ny być deponowane w Kasie Zarządu 
Miejskiego do dnia 11.1 1939 r. do 
godz. 12-ej w południe. 

Zarząd Miejski w Pabianicach za. 
strzega sobie prawo wyboru oferen- 
tą bez względu na wysokość ofero- 
wanej sumy, a w razie nieosiągnię- 
cia odpowiedniej kwoty czynszu 
dzierżawnego, unieważnienie przetar 


"dla 
500, 


ZARZĄD MIEJSKI 
W PABIANICACH 


l Pabjanice, dnia 2 stycznia 1939 r. 


mórka jego rodziny, ojciec leżał 
już na łóżku i chrapał ciężko, po- 
świstując przez nos. Na ustach 
pojawiały mu się pęcherzyki Śli- 
ny, pękały i cienką strugą po spa- 
lonej twarzy snuła się senna wil- 
goć. Matka skulona w kącie dłu- 
bała coś koło odzienia i nawet nie 
podniosła głowy na jego przyjście, 
Tylko siostra, Maryśka, wstała, 
pokręciła się trochę, podała mu 
zupę, której prawie nie jadł, a po 
tym wywołała go na ciemny kory 
tarz, 

— Znależli list od Helki! — po- 
wiedziała, — Koleżanki też się 
wygadały. To przez Bucholca 
wszystko!,,, 

— Bucholca?,.. Józkowi zjeżyły 
się włosy, 

„— A jakże. Na grandę się do 
niej zabrał — mówiły. — Stara 
Szklarkowa wtedy na pakowni 
sprzątała. 

— | tak nic?... I tak sobie po- 
szła?.. Ścierwo baba! Rajfura! 

— Głupiś! Miała z majstrem za. 
czynać? Znajdziesz to sprawiedii- 
wość z takim. A jak było ze mną 
już nie pamiętasz? 

Józek bezwładnie oparł się o 
brudną ścianę korytarza i jęknął. 

Niewiele słów powiedzieli sobie 
ci dwoje. Ale w tych niewielu ja- 
skrawym, skrwawionym widmem 
wstała rzeczywistość i naigrawała 
się z ich nieszczęścia i bezsilno- 
ści. Bucholc! Znali to nazwisko. 


wycz, oskarżony o systematyczną 


jakaisi nazwisk polskich -pa- 
rafian. Skazany on został na karę | 


wiatu kozienickiego, Józef Sytek, 1-no rocznego więzienia z zawie. 


szeniem na 5 lat. 


ROZWIĄZANIE ZARZĄDU 
ZW. STRZELECKIEGO 
W KROŚNIE, 


Decyzją władz naczelnych Zwią 
zku Strzeleckiego dokonano roz- 
wiązania zarządu powiatowego 
Związku Strzeleckiego w Krośnie. 


INKASENT WYPADŁ 
Z POCIĄGU, 


tek upadku doznał szeregu obra- 
żeń. 
TRAGEDIA NA ZAMKU 
NIEŚWIESKIM. 

Jedno z pism wileńskich dono- 
si o tragedii, jaka rozegrała się 
na zamku radziwiłłowskim w Nie- 
świeżu. 

20-letni lokaj zamkowy, Lucjan 
Rytwiński oraz pokojówka Ja- 
dwiga Rymaszewska, zapałali ku 
sobie miłością, ale nie mogli «e 
pobrać. Po dramatycznej rozmo- 
wie udali się do jednego z pokoi, 
gdzie dokonali zamachu samobój- 
czego, strzelając do siebie z pisto- 


letu. Kule przebiły obojgu płuca 


Na Dworcu Głównym w War |ną wylot; w stanie beznadziej- 


szawie, wypadł z pociągu Marcin nym przewieziono ich do szpita- 
Bezniak, inkasent. Bezniak wsku- | la. Pozostawili oni trzy listy. 


OPEO IIE a. o 


E WIADOMOSCI SPORTOWE — 


sporo polsa w r. 1338 


GIMNASTYKA. 

W gimnastyce, poziom nieco się po- 
prawił. Najważniejszą doroczną impre- 
| zą był mecz z Niemcami, przegrany nie 
znacznie zaiedwie różnicą 15 punktów. 
Mistrzostwo Polski w wieloboju zdoby- 
Ji wśród panów Kosman, a wśród pań 
Skirlińska. 

ł HIPPIKA. 

Zupełnie dobre wyniki osiągnęli w r. 
' ub. nasi jeźdźcy, Na międzynarodowych 
zawodach konnych w Warszawie, która 
jest największą międzynarodową im- 
prezę w Polsce, zdobyliśmy najcenniej- 
szą nagrodę: Puchar Polski. Na zagra- 
nicznych turniejach najlepsze wyniki 
uzyskali por. Skulicz i rtm, Komorow- 
ski. 

Na mistrzostwach Polski tytuł we 
wszechstronnym konkursie zdobył _m. 
Mossakowski, w ujeżdzanin kpt. Radzi- 
kowski, a w skokach per. Skulicz. 

HOKEJ NA LODZIE. 


W hokeju na lodzie nasza reprezenta- 
cja pokonała na mistrzostwach świata 
Szwajcarię 1.0, Rumunię 3:0, Litwę 8:1, 
Węgry 3:0, ale przegraliśmy w drugim 
meczn z Szwajcarią 1:7, z Anglią 1:7, 
4 Szwecją 0:1. Druga reprezentacja po- 
konała Łotwę 2:1 i 1:0. 

Pod koniec roku w międzynarodo- 
wym turniejn 4-ch miast w Katowicach 
zwyciężył Kraków przed Katowicami, 
"Wiedniem i Berlinem. Sukces odniosła 


; Cracovia, bijąc na swoim tournee po 


Szczegółowe informacje oraz śle_| Belgii i Ho'andii szereg miejscowych 


drużyn. 
HOKEJ NA TRAWIE. 

Hokej na trawie uprawiany jest wy- 
łącznie w Wiekopolsce i na Śląsku. Mi- 
strzostwo Polski zdobył WKS. z Poz- 
nania. 


KAJAKI. 

Kajakowsey zanotowali dalszy postęp 
pod względem masowości. Na mistrzo- 
stwach Świata największy sukces odniósł 
Sobieraj, zajmując drugie miejsce w je- 
dynkach. 

Najlepszym klubem kajakowym w 
Polsce był w r. ub. KPW. Pomorzanin 
Toruń. 

KOLARSTWO. 

Sezon naszych kolarzy był dość uda- 
ny. mimo dalszego upadku sportu toro- 
wego, wywołanego likwidacją szeregu 
torów. Wyraźne postępy zato zanotowa- 
li szosowcy. Z miejsca ruszyła również 
turystyka kolarska, 

Mistrzostwo Polski zdobyli: w biegn 
naprzełaj — Napierała, indywidna"nie 
na szosie — Józef Kapiak, drużynowo 


na szosie — warszawska Syrena, druży: 


nowo na torze — warszawska Syrena, w 
mistrzostwach sprinterów na szosie — 
Kupczak, w mistrzostwach długodystan- 
sowych na torze — Wandor. Tytuł mi- 
strzą w piłce rowerowej zdobył KS. 
Siemianowice. 

íd. e. n.) 


HOKE! 
b= 


Mu.. LGOSZEDŁ DO SKUTKU 
ALE NASTĘPNEGO DNIA 
I PRZY PUSTYCH TRYBUNACH 

Jak już podaliśmy, wyznaczony 
na niedzielę w południe mecz hoke- 
jowy pomiędzy Warszawianką i Wi 
leńskim Ogniskiem nie doszedł do 
skutku, z powodu nieprzybycia War 
szawianki. Jak się okazuje, druży. 
na hokejowa Warszawianki wyje- 
chała jednak ze stolicy, ale z opóź- 
nieniem i do Wilna przybyła w nie- 
dzielę wieczorem w kilka godzin po 
odwołaniu spotkania. Wilnianie po- 
stanowili więc zorganizować mecz w 
poniedziałek. Mecz zakończył się nie 
spodziewanym zwycięstwem Wunian 
w stosunku 1:0, przy czym decydu- 
jącą bramkę zdobył „Ginter w dru- 
giej fazie gry. 

Ponieważ publiczność zawiodła się 
w niedzielę i musiała opuścić lodo- 
wisko, nie doczekawszy się Warsza 
wianki, trybuny w poniedziałek 
świeciły pustkami i impreza zakoń. 
czyła się dość ym deficytem. 

ZAGRANICZNE DRUŻYNY 

PRZEGRYWAJĄ W KRYNICY 

W drugim dniu międzynarodowe- 
go turnieju hckejowego w Krynicy, 
rozegrano późnym wieczorem dwa 
mecze. 


Lwowska Pogoń wygrała z wice. 
mistrzem Węgier F. T, C. 8:2, (0:2, 
1:0, 2:0), a Akademicka reprezen- 
tacja Polski zwyciężyła mistrza Ru- 
munii Telephon Club Romśna 3:0, 
(0:0, 2:0, 1:0). 


su WINKI BOKSERSKIE. 

— Reprezentacja Nowego Bytomia 
gościła w G.iwicach, gdzie pokonana zo 
stała przez reprezentację Gliwic w sto- 
sunku 5:11. 

— Mecz Poznań — Berlin odbędzie 
się we czwartek wieczorem w Poznaniu. 

— Drużyna IKP, Łódź gościła w nie- 
dzielę w Kielcach, gdzie została nie- 
spodziewanie pokonana przez tamtej- 
szy WKS, w stosunku 6:10. 

— Becz bokserski Lechia — PZL. 
Warszawa, projektowany początkowo na 
15 stycznia do Lwowa, został przełożony 
na 29 stycznia. 


BENED IVETE RATER RLRE PIZA CZ POWY RA RA EEE EEE RERE 


Raz już wplątało się w życie ro-| ki, coby go raz na zawsze przy- 


dziny Kielaków, kiedy * Maryśka 
pierwszy raz dostała robotę. Daw 
no to było — dawno. Tal: dawno, 
że aż į pamięć o tym poczęła już 
przycichać. I trzeba było dopiero 
tej drugiej mogiły, aby przypom- 
nieć pierwszą, malutką, dziecinną 
mogiłkę, nad którą nikt nie płakał, 
w którą złożono więcej nienawiści 
i bezsilnej wściekłości, niż praw- 
dziwego śmiertelnego ludzkiego 
ciała, 

Trzeba było by stał teraz w ko- 
rytarzu o brudną ścianę oparty 
Józek, by wywołać z niepamięci 
tamtego... innego, co nie jęczał, nie 
kupował srebrzonej tabliczki, tyl- 
ko splunął, kiedy się dowiedział i 
poszedł. I nikt mu marnego słowa 
nie powiedział — bo i jakież? 

Nad czarnym, wilgotnym kory- 
tarzem, gdzie zatęchłe powietrze 
przepierało się z wyziewami kiep- 
skiej, gotowanej dniem kapusty i 
odorem rozkładanych po poko- 
jach na spanie betów — zamaja” 
czyła twarz nalana czerwona 
dzika. A może tylko obrzy* 
dliwa. Zamajaczyła w krwawej 
aureoli władzy, władzy, co mogła 
przynieść głód i poniewierkę, co 
mogła dać także wyharowany 
własnymi rękami, mizerny, robo- 
ciarski dobrobyt, opłacony hańbą 
i wstrętem. 

...Że też Święta ziemia takiego 
nosil... Że też się nie znajdzie ta- 


trzasnął... — zawodziła Maryśka. 
I nagle urwała. Wpiła pytające 
spojrzenie w twarz Józka. Zawisia 
oczyma na jego ustach, strachem 
nagle wykrzywioną twarz zbliży- 
ła do jego twarzy, 

Ale Józek nie odezwał się. Nie 
wydał ani dźwięku z zaciśniętych 
warg. Przewinął się przez izbę, za 
rzucił jesionkę i znikł w czeluści 
schodów. Wrócił nad ranem, tyle, 
ot żeby obiad zabrać i do fabryki 
iść, Matce i siostrze wydawało się 
że nie jest zupełnie trzeżwy. 4 

** 


s 

Ze wszystkich uczuć, jakie Jó- 
zek mógłby zarejestrować u sie- 
bie, gdyby w te chwile najgorętsze 
miał czas o tym pomyśleć, najmoc 
niejszym był podziw dla „Koszo- 
wego". Podziw, ten, zawdzięczany 
jego nieomylności mieli dlań i inni 
— reszta. Dlatego też słuchali go 
z gorliwością przerastającą obo- 
wiązkową dyscyplinę. Dlatego 
zważali na każde słówko, każdy 
ruch i skinienie. Jedenaście mie- 
sięcy, dwadzieścia sześć akcyj 
ani jednej wsypy. Bo co tu mówić. 
An; razu odwrót nie wypadł ina- 
czej niż to ze szczegółami okre- 
Ślił „Koszowy*. I tylko raz jeden, 
jedyny trzeba było się wycofać 
zrezygnować. z planowanej „robo. 
ty“. Ale przecież nagłego przyja” 
zdu całego pułku kozaków nikt 
nie mógł przewidzieć. D. e. n. 
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Kąci« radiowy 


WĘDRÓWKA DQ MIAST CZY ROZ- 
WÓJ WSL 


Wiemy, że na wsi polskiej istnieje 
wielkie bezrobocie. Znane są również 
ujemne skutki tego zjawiska. W dąże- 
niu do rozwiązania tego problemu z4- 
rysowują się dwa poglądy. Jeden z nich 
stwierdza, że jedyną drogą do usunięcia 
bezrobocia jest uprzemysłowienie kraju 
i odpływ nadmiaru ludności wiejskiej 
do miast, Drugi pogląd zaś stwierdza, 
że właściwym sposobem wyjścia z cięż- 
kiej sytuacji jest obok parcelacji, roz- 
wój przemysłu rolnego, chałupnictwo ne 
zasadach spółdzielczych i wielkie rebo- 
ty publiczne, zatrudniające niewy 
fikowaną ludność wiejską. 

Oba te prądy myślowe przedstawione 
będą w dialogu radiowym dnia 4 stycz 
nia o godz. 18.40 pomiędzy Jerzym Mi- 
chałowskim i Zbigniewem Strzembe- 
szem. 


Radio warszawskie 
SRODA, 4 stycznia 


WARSZAWA I: a 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 12.03 
Aud, połud. 15.05 Nasz koncert 
dla młodz. 15.30 Ork. Wileńska. 
16.00 Dziennik i Wiad. gospod. 16.20 
Ochrona dzieci i młodzieży przed gru 
źlicą — odczyt. 16.35 Rec. wioloncze 
lowy Waleriana Deca. 17.00 „Wyda- 
rzenia na Bałtyku 20 lat temu“ — 
odczyt.. 17.15 Soliści: Tomasz Ja- 
worski (skrzypce) i Janusz Herbich 
(baryton). 18.00 Audycja dla wsi. 
18.30 „Nasz język”. 18.40 „Wędrów- 
ka do miasta czy rozwój wsi“ — dys 
kusja. 19.00 „Fociąg w nieznane“ — 
audycja w oprac, Wiktora Budzyń. 
skiego. 20.35 Aud., inf jne, 
21.00 Opowieść o Chopinie. 21.45 
„Cyklon* powieść, 22.00 Folklor róż 
nych krajów: „Grecja“. 22.00 Ścież- 
ka obok drogi“ — odczyt. 22.55 Prze 
gląd prasy i dziennik. 23.05 Wiad. m 
Polski w jęz. ang. > 


WARSZAWA II: 14.00 Muzyka o- 
biadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Ja- 
rosława Leszczyńskiego. 14.50 Róże 
ne piosenki -- koncert kowy . 
(płyty). 16.00 Koncert orkiestr ka- 
meralnych (płyty). 16.40 Wiad, spor 
towe i parę inform. 16.50 Kącik soli - 
stów. Gra na fortepianie H. Franxie 
wiczówna. 17.10 Pog. aktualną i 
społ. 17.25 Życie kulturalne stolicy. 
17.35 Program. 17.40 Muz. tan. ( 
ty). 21.05 Koncert popularny ( 
ty). 22.00 Impresje i etiudy prozą— 
Jana rowicza. 22.20 Muz. tam. 
(płyty). 23.15 Koncert muz. polskiej 
w wyk. Orkiestry P. R. č 


CZWARTEK, 5 stycznie. 

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 Gim © 
nastyka. 6.50 Muz. — | . 100 Dzier- 
nik. 7.15 Muz. — płyty. 1157 Hejnał 
12.03 Aud. popoł. 15.00 Zwierzęta róż- 
nych części ówiata — pog. 15.15 Kło- 
poty i rady: „Nie mam na erasu*. 
1530 Ork. Katowicka. 16.00 Dziennik 
i Wiadomości gosp. 16-20 Felieton Wań. 
kowicza. 16.35 Duety wokalne (z Vil- 
na). 16.55 „Trzej Królowie wzorem mo- 
dy* — felieton. 17.10 Z teki lwowskich 
kompozytorów. 17.45 Sz'akiem Batore- 
go i Tyzenhauza — pog. Aud, 
dla młodz. wiejskiej. 18.30 Życiorysy in- 
stramentów: „Organy i perkusja”. 19.00 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Aud. inform. 
21.00 Nasza produkcja szczytowa — 
czyt. 21.10 Muz. — płyty. 21.30 Znako- 
mity Gaudissart, zradiofonizowane op. 
Balzaca. 22.02 Muzyka taneczna — pły» 
ty. 22.55 Przegląd prasy i Ostat. dziennik 
23.05 Koncert muzyki polskiej. 

WARSZAWA II: 14.00 Zespół Róże- 
wicza. 15.00 Marsze i psy A neoe 
popularny — płyty. 16. elcer: Trio. 
Wyk.: St. Stankiewiez — fortepian, M. 
Halik — skrzypce. J. Przybojewski 
wiolonczela. 1640 Wiadom sportowe i 
Parę inform. 16.50 Kącik soli*ów — 
Leon Jęsiek gra na puzonie. 17.10 „Mie- 
dzy książką a warsztatem* — rep" rtaż. 
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program na jntro. 17.40 Muz. ten. — 
płyty. 21.05 Muz. — płyty. 21.10 Obli- 
cze współczesnej chemii fizycznej — 
odczyt. 21.30 Muz. lekka — płyty. 22 00 
Koncert popularny — płyty. 


Losowanie Dolarówki 


Wylosowano następujące dolarówki: 


12.000 dol. — Nr. 513043. s 
Po 3.000 dol. — Nr.Nr. 36099, 1201543 
Po 1.000 dol—Nr.Nr. 553069, 359202, 
1392307, 1026615, 21184, 928377, 291375. 


Po 5% dol. — Nr.Nr. 291833, 1327039, 
1278452, 970285, 1323984, 1095836, 
1486495, 427741, 730590, 552276. * 


Po 100 dol.—Nr.Nr. 1398399, 1069159, 
1299489, 255431, 822480, 211558, 1285386, 
1181357, 735226, 887817, 668059, 1037866, 
422642 987583, 382709, 1005562, 772016, 
451962, 522330, 782202, 909667, 502600, 
17357, 613009, 1020187, 1006006, 869291, 
485661, 254443, 578944, 1495933, 1350946, 
527009, 961746, 151628, 438942, 314324, 
956657, 771367, 761906, 1016035, 777431, 
577424, 160369, 617990, 146166, 1243650, 
1135274, 193121, 869471, 757541, 831294, 
917424, 710598, 883180, 446830, 1376510, 
641134, 273335, 931621, 391815, 1329705, 
1242506, 1321797, 928627, 539238, 971076, 
294156, 767330, 1356522, 1038662, 
1298887, 874220, 1477766, 47598. 


SZJ TEE WET ARIE EEE, 


Złóż ofiarę na Pomoc 
Zimową 


swe Sr 6 MWMW ROBOTNIK" 


Posiedzenie Komisji Rew. | 


W.0.K.R.P.P.S. 


Pos'edzenie Komisji Rewizyjnej 
WOKR. PPS, Odbędzie się we 
czwartek dn. 5 stycznia o godz. 
7 wiecz. w lokalu OKR. Długa 21. 


KONFERENCJA WSZYSTKICH 


SKARBNIKÓW DZIELNIC PPS. 
odbędzie się w czwartek, dnia 5 
stycznia 1939 r. o godz. 7 wiecz. 
p”nktualnie ul. Długa Nr. 21. 

Obowiązuje kónieczne przyby- 
cie. 

DZIELNICA „PRAGA“. Posiedzenie 
Kom'tetu Dzielnicy odbędzie się w śro- 
dę, dn. 4 stycznia 1939 r. o godz. 7 w. 
w loksłu Dzielnicv. 

DZIELNICA PPS. „ŚRÓDMIEŚCIE“. 
Plenarne Posiedzenie Komitetu odbę- 
dzie się w czwartek. dn. 5.1.39 r. o godz. 
8-ej wiecz. Obecność wszystkith człon- 
ków Komitetu cbowiazkowa. 

DZIELNICA WOLA — CZYSTE. 
Dziś dn. 4.1 1939 o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicy. Obecność wszystkich obo- 
wiazkowa. 


DZIELNICA. „JEROZOLIMA“ 
dziś w środę o godz. 7 wiecz. odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu Dziel- 
nicy. 

DZIELNICA TARGÓWEK (Świę- 
ciańska 5) w czwartek o godz. 7 w. 
zebranie A. S. 


TUR. 


Oddział Warszawski T.U.R. orga- 
nizuje w bieżącym tygodniu nastę- 
pujące odczyty: 

Środa, 4 stycznia. 
1. Dzielnica Targówek (Świeciań- 


ska 5) godz. 19 wykład dla młodzie 


ży p. t. „Do czego dry Socjalizm“ 
(ciąg dalszy). Ref. tow. Stefan Ma- 
tuszewski. 


Czwartek, 5 stycznia. 


Koło Tramwajarzy mzy Dzielnicy 
Jerozolima (Wronia 65) godz. 19-ta 
n. t. „Wnioski z wyborów samorzą- 
dowych“. Ref. tow. Tadeusz Hart- 
leb. 

Sobota, 7 stycznia, 

Lokal TUR. (Al. 3-gó 
godz. 19-ta wykład 
Próchnika z cyklu 
spółdzielczość *, 


Wczoraj nad ranem pobity zo- 
stał w czasie pracy na ul. Rymar- 
sk'ef 12 Ludwik Szczepański (Łu- 
eka 36), portier lat 41. Szczepań- 
sk” otrzymał dwie rany tłuczone 
głowv. Sprawcy pobicia nie zosta- 
1 nstaleni, 


Również rano został napadnięty 
i dotkliwie pobity przez niezna- 
nych osobników Kazimierz Seku- 


Maja 2 | lat 17, zamieszkatymi 
tow. Adama | towie powstała sprzeczka. 
„Socjalizm 2 | wnej chwili Graczyk uderzył no- 


Zmarł 


odniesionych w kójce 


Na ulicy Ratuszowej nagle za- 
słabł i upadł na chodnik jakiś 
mężczyzna. Przechodnie przenieśli 


go do pobliskiej bramy domu 
Nr. 7. Jednocześnie powiadomio- 
no policję i pogotowie. Przybyły 
lekarz - pogotowia stwierdził 
śmierć mężczyzny. 

Ze znalezionych dokumentów 
przy nim okazało się, że jest to 


Stefan Bieniek, 
fizyczny, zamieszkały przv ul. Gi- 
larskiej Nr. 1 (Targówe..). 


lat 18, pracownik | nana sekcja. 


Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że Bieniek przed kilku dniami w 
czasie bójki uderzony został no- 
żem w klatę piersiową. Wczoraj 
szedł na opatrunek do Ubezpie- 
czalni Społecznej na ul. Jagielloń- 
ską. Na ulicy zasłabł, wskutek 
krwotoku wewnętrznego. Zwłoki 
"przewieziono do gabinetu medy- 
cyny sądowej, gdzie będzie doko- 
Policja poszukuje 
sprawców zabójstwa. 


Młodociany nożowiec 


Między Romanem  Graczykiem, 
iat 15 i Edwardem Chrzanowskim, 


W pe- 


żem Chrzanowskiego w bok, ra- 


w Rember- |szawy i umieszczono w 


niąc go ciężko. 

Rannego przewieziono do War- 
szpitalu 
Ubezpieczalni Spo!ecznej na Sol- 
cu. Graczyka zatrzymała policja. 


Wypadki przy pracy 


Na stacji kolejowej Warszawa- 
Zachodnia zasłąb* nagle w czasie 
pracy pracownik P. K. P., Józef 


ła (Gesta 4), lat 39 furman. Poli- | Worobicz (Al. Jerozolimskie 70). 


cja 7 komisariatu prowadzi docho- 
dzenia, 
ców napadu. 


i a a TE WER 
> Dział LEKARSKI 4 


LECZNICA PRYWATNA 4 7 
SPEC. CHOR. PŁCIOWE 


WENERYCZNE 
prywatnie przyjmuje 


CHMIELNA WENER. 


CHMIELNA 


eana ZWI" 


Mężczyzn przyjmuje 
lekarz 8 r. — 9v. 


Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 


płciowe 


Złota 9 m, 18 w godz. 9—10; 17—13 Nlajląkiyin yno 


ZAPARCIE ZATRUWA ORGANIZM! 


ORYGINALNY 


„BRASTIN- LUBELSKI”. 


CZEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCA 


DOLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE ' 


W DOJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH 
Z MADISEM „ORASTIN=LUBELSKI* 


ŁAGODNIE, 


CEN 
GR.1 


Ogłoszenia drobne 


NAUKA 
I WYCHOWANIE 


Smc udziela lekcyj, przygo- 
towuje do matury. Specjalność: 
Dzwonić: 


matematyka, niemiecki. 


11-95-66, 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


URSY samochodowe. Pierwsze w 
kraju — Lenartowicza. Zapisy i 
informacje: Nowy » Świat 23 25. 400 


RADIO 
RADIOODBIORNIKI ::; 


ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy- 
dajny odbiornik 145.— zł. Wspania- 


ła pięciolampowa "serw rha woki v. w 


superheterodyna  7-obwodowa, 


Wezwany lekarz Pogotowia U- 


celem ustalenia spraw- | dzielił choremu pomocy 


zz 
ź 


Požar w 


O godz. 14-ej w garbarni Judy 


LECZ NIC A|Fildebranda przy ul. Stawki 79. 
„Dworcowa“ prywatna | powstał pożar wskutek nieostroż- 


się z ogniem 
Na miejsce 


nego obchodzenia 
przy odmrażaniu rury. 


Abram Golwald (Miła 67), meta 
lowiec, lat 21, w czasie pracy po- 
kaleczył sobie twarz. Goldwald 
zg!osił się do Pogotowia, gdzie le 
karz stwierdził dwie rany cięte le- 


wego policzka i nałożył opatrit- 
nek. 
a 
zrbarni 
g: 
przybył l-szy oddział straży og- 


niowej, który po godzinnej akcji 
pożar ugasił. Spłonęło urządzenie 
wewnętrzne oraz zapas lakierów. 
Straty na razie nieustalone. 


Streczycelka za kratą 


Wywiadowcy stołecznego Urzę- 
du śledczego aresz'owali Dwojrę 
Tenenbaum, zamieszkałą przy ul. 
Złotej 52, lat 39, pod zarzutem 
czerpania zysków z nierządu. 

Po osadzeniu w Berezie Kartu- 
skiej Jankla Krybusa, który prowa 
dził dwa domy publiczne przy ul. 
Siennej i Grzybowskiej. Tenenbau 
mowa, która była jego przyjaciół- 
ką, zastąpiła go w tym procederze. 
Zajmowa!a ona 4-pokojowe luksu- 
swowo urządzone mieszkanie przy 
ul. Z'otej, a ostatnio nabyła willę 
w Falenicy, za którą zapłaciła 30 
tys. zł. Mieszkania, w których 


i Zabawa karnawałowa 


Dnia 7 stycznia r. b. o godz. 
sali części społecznej 


. S. M. pl. Wilsona 1 — odbę- 


opatrzona w najnowsze zdobycze die się Wielka Zabawa Karnawa- 


techniki, minimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierwsza rata 
płatna po 6 tygodniach. Długotermi- 


łowa, urządzona staraniem Opie- 


ki Rodzicielskiej szkół im. B. Li- 


nowa gwarancja. Fachowa obsługa. ! manowskiego R. T. P. D. 


Dostarczamy do mieszkań na we- 
zwanie telefoniczne. 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko. 
rona“, Jasna 18 „Radio Popular”. 


(Telef. 3.35-93) dla niezamożnych uczniów. 


Dochód przeznaczony na wpisy 
Bi- 


lety przy wejściu. Wstęp 1 zł. 50 


gr. Bufet tani i zdrowy. 


prowadziła domy publiczne, zosta 
ły opieczętowane. 

Decyzją sędziego śledczego Te- 
nenbaumowa została osadzona w 
więzieniu. 


Ukazał się nowy numer 


„GŁOS KOBIET" 


JEDYNE PISMO KOBIET 
PRACUJĄCYCH. 
DWUTYGODNIK: — zawiera 
następujące artykuły: 

D. Kłuszyńska: — Jutro będzie le 

piej. 

S. Krygierowa: — Po wyborach 
samorządowych. Niemcy chcą znisz 
czyć kościół. Coby uczynił Chrystus 
Pan? Dziecko w Polsce.. Ankieta — 
Czytelniczki o sobie. Dział organiza 
cyjny. Felieton. Wiadomości aktual- 
ne. Porady gospodarskie. Moda. Ko 
smetyka. Rozrywki. 

Cena egz. gr. 10. Prenumerata 
roczna zł. 2. Prenumerata kwartal- 
na gr. 50. Numery okazowe wysy- 
łamy bezpłatnie. Prosimy o przysy- 
łanie adresów. Redakcja i Admini. 
stracja Warszawa I — ul. Warec- 
ka Nr. 7. Wpłaty Konto PKO. „Ty- 
godnia Robotnika“ Nr. 978 — z za- 
znaczeniem — prenumerata „Głosu 
Kobiet“, 


| 
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Poparzona ekspedientka 


W sklepie przy ul. Krochmal-|niem Giersza Drąy (Grzybowska 
nej 4 poparzyła się wskutek nie- | 16), lat 29 ekspedientka. Poparzo- 
ostrożnego obchodzenia się z og- | na opatrzył lekarz Pocotowia. 


TEATRY 


TEATR ATENEUM: Dziś kome- 
dia Roger Ferdinand'a „Kupiec i poe 
ta“ z udziałem Mariusza Maszyń- 
skiego. 


TEE WIELKI 


„Madame Pompadour” 
Jutro „FAUST 


Z „NOTĄ WALPURGJI” 


TEATR NARODOWY. Dziś, w 
środę „Szaleństwo“ ukaże się po 
raz 75-ty. 

TEATR LETNI. 8 wiecz. punkt. 
komedia „Jean“ z Junoszą = Stępow 
skim 

TEATR NOWY. 8 w. pkt. komę- 
dia „żywy Ładunek“ Br. Winawera. 

TEATR POLSKI: Dziś i dni na- 
stępnych świeżo wystawiona sztuka 
J. Iwaszkiewicza „Maskarada“, 

TEATR MAŁY — Codziennie no- 
wa komedia A.  Cwojdzińskiego 
„Temperamenty“ w reżyserii Z. Ziem 
bińskiego. 

„TEATR BUFFO“ (Mokotowska 
73) ostaenie dni „Porwania Sabi- 
nek* z Węgrzynem i Zniczem. 

TEATR „MAŁE OUI PRO wyo” 
Codziennie rewia ..Wielka czwórka“ 

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
wielka rewia karnawałowa p.t. „Ko- 
chaimv zwierzeta”. 


| TEATR 
i 


„WIELKA REWIA': Dziś 

codziennie wesoły przegląd prze- 
bojów „Bawmy Się razem“ z Iną 
Benitą, A. Halamą, Carnero, Kru- 
kowskim, Walterem i Ruszkowskim 
na czele całego Zespołu. Początek 
7.80 i 10-ta wiecz. 


TEATR MALICKIEJ — Karowa 
18. Codziennie o godz. 8.15 doskona- 
ła sztuka słynnego M. de Unamuno 
p. t. „Poprostu człowiek“, "Tłoma- 
czenie najlepszego hiszpanisty dr. E. 
Boye. 

TEATR MALICKIEJ  (Marszał- 
kowska 8). Przygotowania do otwar 
cia nowego teatru sztuką „Pani Bo- 
vary* z Maria Malicką. 

TEATR „8.15%. Dziś operetka 
Abrahama „Roxy i jej drużyna“, 


TEATR KAMERALNY daje co- 
dziennie farsę angielską „Dom 
wariatów“. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY. Dziś przy ul. Elbląskiej 51 
„Wigilia“ o godz. 19-tej, 


INSTYTUT REDUTY  (Konerni- 
ka 36.40): Cocziennie „Uciekła mi 
przepióreczka* Żeromskiego, 


TEATR CRICOT (IPS) Królew.- 
ska 13. Dziś i dni następnych We- 
soły Wieczór Karnawałowy — „Laj 
konik Toreador i Hamlet IV* oraz 
piosenki i tańce. 


CYRK (ul. Ordynacka). Wielki 
nowy program „W krainie smoka”, 
Codziennie 2 przedstawienia 4.30 ł 
8.15. Dzieci c 4.30 płacą połowę. 


ADRIA (Wierzbowa): „Granica“, 
ATLANTIC: „Alpejskie osły*. 


ANTINEA: „Kobiety nad przepa- 
ścią“. 
ACRON: „Znachor“ i „Miłe złego | N 


początki”. 
AMOR (Elektoralna 45): „W cztery 
oczy“ i „Zaginiony horyzont“, 
AS: „Szarża lekkiej Brygady“, 
BAŁTYK: „Maria Antonina“, 
BIS (Elektoralna 11): „Nawrócony 
grzesznik“ i „Droga w nieznane”. 
CAPITOL: „Serce Matki“, 
CASINO: „Zew północy*, 
COLOSSEUM: „Chicago“. 
CZARY (Chłodna 29): „Przygody 
Tomka Sawyera“. 
EDEN (Marszałkowsak 31-a): „U- 
łan ks. Józefa“, 


ELITE (Marszałk. 81a):  „Pensjo- 
narka“ i „Rzeczpospolita radości*. 

ERA (Leszno 2): „Byłam  szpie- 
giem“ oraz „Ali Baby“. 

EUROPA: „Walka o szczęście*. 

FAMA (Przejazd 9): „Rosalie“, 

FILHARMONTA (Jasna 5): „Heidi“ 
(Shirley Temple). 

FLORIDA (żelazna 61): „Szaleńcy* 
i „Będzie lepiej“. 

FORUM (Nowiniarska 14): „W pu- 
łapce* i „Perły i serce“. 

HOLLYWOOD: „Rozwiedźmy się“ i 
rewia. À 

HELIOS „Paweł i Gaweł“, 

ITAVJA (Wolska 32): 
H-21“, 

IMPERIAL: „Rena“, 

JURATA: „Motyl hiszpański“ i „Sal 
ve Rerina“, 

KOETA (Chłodna t9): „Milość w 
kajdanach* i rewia. 

MARS (żoliborz): „Pensionarka*. 

MEWA: „Motyl hiszpański* i „Pa- 
rada gwiazd Warszawy“. 

MIEJSKI: „Kobieta którą kocham“, 

MUCHA (Dhira 10): „Dama Pio- 
wa“ i „Szeik*. 


„Agentka 


MAJESTIC: „Królewna Śnieżka*, 

MASKA (Leszno 70): „Parada mi- 
łości* i „Shirleyka pasażerka na 
gapę“, 

NOWA TOMBOLA: „Więzień kró. 
lewski“ i „Zakochani wrogowie“, 

PETIT TRIANON: „Piętnastolat- 
ka“ i „Motyl hiszpański“, 

PALADIUM: „Pola Elizejskie“, 

PAN: „Zapomniana melodia“. 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Zbłądziłem*. 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Mateczka* 

PRAGA (Targowa 71): „Agentka 


H-21* i rewia. 
(Zygmnątowska 


PRASKIE OKO 
10): „Wrzos“, 

RAJ (Czerniakowska 191): „Ma. 
giczny klucz* i „Cyrk na okręcie". 

RIALTO: „Sygnały. 

ROMA (Nowogrodzka 49): Chwilo. 
wo nieczynny, 

REX: „Halka* i „Miłość ną Tahiti", 

ROXY (Wolska 14): „Wrzos*, 

SOKÓŁ: „Królowa przedmieścia”. 

SORRENTO: „Kurier casrki* i „Za- 
kochani wrogowie”. 

STYLOWY: „Alarm“, 

STUDIO: „Marnotrawna córka*, 

ŚWIATOWID: „Za winy niepopeł- 
nione“, 

SFINKS (Senatorska 29): „Cztery 
córki*, 

ŚWIAT (żolibórz): „Znachor*, 

SWIT (N.-Świat 19): „Paweł i Ga- 
wel“, 

SYRENA (Inżynierska 4): „Przyzo 
dy Robin Hooda“ i „Z Adriatyku 
na Bałtyk“. 

TON (Puławska 39): „Przygody Ro 
bin Rooda“. 

UCIECHA: „Królewna Śnieżka”. 

UNIA (Dzika 9): „Dla ciebie Seno» 
rito* i rewia. 

VICTORIA: „Moi rodzice rozwodzą 
sie“, 


Seege LeeL LLL L LLL LLL 


TEATR MALICKIEJ Karowa 18 
Miguela de Unamuno w przekła- 


adaptacji scen. Dr, E, 
Boyć p.. t. 


POPROSTU: CZŁOWIEK 


z JANINA PIASROWSKA I 
ZBYSZKIEM SAWANEM w ro- 
lach głównych. 


lzie i 


COLOSSEU 


Pocz. 5. 7, 9.15 
zł "nid 


Film— Pepi t 


CHICAGO 


TYRONE POWER 
ALICE FAYE 


Adolf Dymsza 
Stefcia Górska 
Tadeusz Olsza 
Helena Grossówna 
Andrzej Bogucki 
Halina Kamińska 
Ws. Orłow 
Irma Kozłowska 
Zofia Sykulska 
zapraszają na dzisiejsze 
przedstawienie rewii. 


„WIELKA CZWÓRKA!“ 


do „Małego QUI PRO QUO” 


CAREER ARS PTZ URE SOWY CTR 
IER BUFFO 


Mokotowska 78 
Dziś « godz. 8:ej wieczorem. 


„PORWANIE SABINEK" 


arcywesołej farsy muzycznej 
z J. Zniczem i '* Węgrzynem 
w rolach głównych. 


Teatr WIELKA REWIA — Karowa 18 
„Bawmy się razemi' 


Ina Benita, A. Halama, L Skwierczyńska, Krukowski, Walter, 


Ruszkowski, Regro, 
Codz. dwa przedstawienia: o g. 7.30 i 10 w. 


Złóż ofiarę Ra 


Redaktor: JERZY CESARSKI, 


Co grają 


Chmielna 33 


ATLANTIC 535.7.9.5 


Stan Laure!-Dliver Hardy 


w kinach || (SŁ!) 


i teat 


SPRITE EEA ESEAS 
Majes tie 257915 
W niedz, i świętao 12 poranek 


Pierwszy długometrażowy kolo- 
rowy film rysunkowy w języku 
polskim 
WALTA DISNEY'A 


Królewna Snieżka 


Dozw. od 7 lat 
Balkon 75 gr. Parter 4 zł. 


Kino MIEJSKIE 


HIPOTECZNA 8 
Pocz. 6, 8, 10, święta. 4, 6, 8, 10. 


kobieta, którą kocham 


Prach 


r ot iial 
Ty 


p. 4, 6.8, 10 
Nasze stałeceny: 75 gr.i 4. zł. 
Wielki film współczesny 


(LIEKY (ORKI 


reż. genialnego C€urtitz'a 


«mo - are KOMETA 


Chłodna 49 


MIŁOŚĆ 
W KAJDANACH 


NA SCENIE REWIA. 


HUMOR — ŚMIECH — ZABAWA 


SEELA 
HOLLYWOON noza æ 


Pocz. w dni pow. 5 ost. 9.15 
niedz. i św. 2.15 i ost. 9.15 
HOPE HAMPTON 
znakomita śpiewaczka Metropoli- 
tan Horse Opera w Nowym Jorku 


ROZWIEDZMY SIĘ 


na scenie rewja 

WARSZAWA WCZORAJ DZIŚ 

I JUTRO Sala dobrze ogrzana 
peen e a L CEC 


x as F|LHARMONIA "em | comen 
. JASNA5 Dozw.od7 lat 
Pocz. © godz. 4, 6, 8, 10 + 
SHIRLEY . 
TEMPLE! 


BALKON: 75 gr. 


ADRIA NASZE STAŁE CENY 

75gr. balkon 1zł. part, 

Wierzbowa 7, P. 4-5-3-10 
Najleprzy film polski! 


GRANICA 


Reżyserja: Józef Lejtes 
c EM Pichelski- 
Żelichowsk ' 


N.-Świat 23 25 


n. 


Chmielna 7 
Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 


MARNQTRAWNA 
CÓRKA 


W roli 


ÍZARAH LEANDER 


PRZEJAZD 9 


F A [FAM Pocz. 4, ost. 19 


Piękny film miłosny 


W roi Nelson Eddy i 
s« Eeanor Powell * 
Nasze stale ceny 759r .1zł. 


ETEN 
Odbito w drukas ni Sp, Nakładowa » Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka Je 


